
Dodatkową produkcją 
i czynem społecznym 
hutnicy popierają program partii

Z wielu wydziałów huty na­
pływają już meldunki o 
przedterminowym wyko­

naniu zobowiązań produkcyj­
nych. Dodatkowymi tonami 
wyrobów hutniczych wyrażaja 
Leninowcy swe poparcie dla 
nowego kierownictwa Partii i 
Rządu, wnosząc swój wkład w 
umacnianie gospodarki naro­
dowej.

zobowiązania produkcyjnego, 
na cześć Święta Klasy Robot­
niczej — 1 Maja. Apelują jed­
nocześnie do załogi Wielkich 
Pieców o dalsze zwiększenie 
produkcji surówki i poprawę 
jej jakości, co gwarantować 
będzie realizację dodatkowego 
zobowiązania.

40 tys. ton stali 
ponad plan

Imponujący jest czyn na­
szych stalowników z Marteno­
wskiej. Nie do wiary, ale w 
ciągu jednego kwartału wyko­
nali swe zobowiązanie produk­
cyjne przewidziane na cały 
rok. W dniu 31 marca dostar­
czyli ostatnią tonę z zadeklaro­
wanych 40 tys. ton stali, reali­
zując tym samym swe zobo­
wiązanie podjęte dla poparcia 
nowego kierownictwa Partii i 
Rządu, dla umocnienia gospo­
darki narodowej.

Nie było to łatwe. Cała za­
łoga Stalowni Martenowskiej 
dała z siebie ogromny wysiłek, 
wykazała wielkie społeczno- 
polityczne zaangażowanie. Po­
mogła jej załoga Wielkich Pie- 
eów poprzez zwiększoną pro­
dukcję surówki.

Kierownictwo i cała załoga 
Stalowni Martenowskiej dys­
kutują obecnie możliwość . 
podjęcia nowego, dodatkowego

PRACOWALI 
DODATKOWO 
W NIEDZIELĘ

Do załóg, które zadeklaro­
wały pracę w niedzielę i po­
stanowienie swe już wykonały 
dołączyli ostatnio remontowcy 
z Wydz. W-17/7 i W-17'8. Pier­
wsi z nich pod kierownictwem 
mgr inż. Romualda Daneckiego
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Wypłata nagród 

z funduszu

> zakładowego

już prioi świętami i

lair nemtti» Rafia Rn- .Jak informuje Rada Ro­
botnicza HiL, wyplata na­
gród z funduszu zakłado­
wego nastąpi już w przy­
szłym tygodniu. Średnia 
nagroda — wg wstępnych 
obliczeń — wyniesie 1500 
złotych.

(75 osób) zobowiązali się wy- ! 
konać dodatkowo poza godzi- | 
nami pracy, remont suwnicy i 
nr 597 w Walcowni Zimnej 
Blach. Na czyrt ten poświęcili 
wolną niedzielę, 600 roboczo- 
godzin. Załoga Wydz. W-17. 
Oddziału Remontu Maszyn i 
Urządzeń Walcowniczych oraz 
Oddziału Remontów Warszta­
towych przeznaczyła należność 
za wykonane dodatkowo prace 
na cele socjalne swego 
wydziału.

Natomiast załoga Oddziału 
Regeneracji Urządzeń Walcow­
niczych W-17 8 przepracować 
pod kierownictwem mgr inż. 
Władysław» Biesa, dodatkowo 
dwie wolne niedziele wykonu­
jąc remont i regenerację zes­
połów urządzeń walcowniczych 
w wydziałach: P-60, P-61, P- 
66. Poświęciła na to 300 robo- 
czogodzin. Uzyskaną należność 
za remont postanowiła prze­
znaczyć na odbudowę Zamku 
Królewskiego w Warszawie.

W Moskwie obraduje XXTV Zjazd KPZR
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Wydział Profili Giętych 
w Bochni przekazany 

do wstępnej eksploatacji
Dobiegły już końca próby 

produkcyjne w Wydz. Profil: 
Giętych HiL w Bochni. 31 
marca br. nastąpiło przekaza­
nie tej inwestycji- nowokreo- 
wanym hutnikom, co równa 
się wstępnej eksploatacji. Wy-' 
dział produkuje parę rodzajów 
profili giętych, najwięcej — 
ościeżnic dla potrzeb budow­
nictwa mieszkaniowego. W 
planie bież, roku znajduje się 
ponad 100 tys. ton wyrobów.

Tak więc po wielu kłopotach 
w okresie budowy i rozruchu, 
potężna i charakterystyczna 
dzięki swej niezwykłej kon­
strukcji dachu hala, tętni już 
normalną pracą. 300-osobowa 
załoga przystąpiła do realiza­
cji swych planów produkcyj­
nych.

Życzymy. towarzyszom z 
Bochni pomyślnej i bezpiecz­
nej pracy. Życzymy wielu 
sukcesów! (jd)

W marcu dobre wyniki produkcyjne
Cena 50 gr

W chwili pisania tej infor­
macji (czwartek 1 bm.) 
me dysponują jeszcze 
dokładnymi danymi o wy­

nikach produkcyjnych huty w 
marcu ,i w okresie I kwartału 
br. Z materiału jaki uzyska­
łem — są to jednak tymczaso­
we wyliczenia — widać, że 
załoga HiL spisała się w mar­
cu dobrze. Plan produkcji to­
warowej został wykonany w 
104.7 proc., dodatkowo osiąg­
nięta vartość wyrobów Wy­
niosła 15.6 min złotych. Tym 
samym, a także dzięki korek­
cie zawyżonego planu przez 
Zjednoczenie, zadania produk­
cji towarowej HiL za I kwar­
tał br. są najprawdopodobniej 
wykonane w 100 proc.

Które wydziały huty spisa­
ły się w marcu najlepiej? 
Bardzo dobrze pracowały zało­
gi obu Aglomerowni. Dały one 
po kilkadziesiąt tysięcy ton

spieku dodatkowo. Dawno nie- 
notowany, rewelacyjny rezul­
tat uzyskała załoga Stalowni 
Martenowskiej. Wykonała po­
nad plan miesiąca 22 tys. ton 
stali. O przekroczeniu przez 
nią zobowiązania piszę na in­
nym miejscu. Znakomicie spi­
sała się też załoga Stalowni 
Konwertorowej. Dostarczyła 
dodatkowo ponad 6 tys. ton 
stali.

W czołówce najlepiej pracu­
jących załóg uplasowali się 
wielkcpiecownicy. Dostarczyli 
dodatkowo ok. 24 tys. ton su­
rówki. Nie zawiodła załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. U- 
zyskała dodatkową produkcję 
w postaci 326 km rur stalo­
wych. Nadwyżki uzyskały tak­
że załogi: Walcowni Gorącej 
Blach, Walcowni Zgniatacz, 
Walcowni Slabing, Walcowni. 
Drutu, Walcowni Zimnej, O- 
cynkowni i Ocynowni. (jd)

O szczegółach podziału 
funduszu zakładowego w 
kombinacie piszemy na str. 
2 — w Informacjach z e- 
gzekutywy KF i z pracy 
Rady Robotniczej. (dr)
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Wtorkowa Sesja Dzielnicowej Rady Narodowej była 
szczególnie uroczysta, obrady odbywały się bowiem w 
przededniu jubileuszu dwudziestolecia DRN. Z tej 

okazji gościliśmy w Nowej Hucie przewodniczącego Prezy­
dium RN m. Krakowa Jerzego Pękalę, obecni byli: I sekre­
tarz KF PZPR HiL Józef Nowotny, poseł na Sejm Kazi­
mierz Kuraś oraz sekretarz KD PZPR Marian Smoleń.

Z jubileuszowej Sesji DRN
Jak przystało gospodarzowi 

dzielnicy, zebranych powitał 
przewodniczący Prezydium 
DRN inż. Tadeusz Górski. Mi­
łym akcentem było wręczenie 
odznak „Budowniczego Nowej 
Huty” ckło 40 działaczom spo­
łecznym dzielnicy. Serdeczne 
gratulacje odznaczonym oraz 
pozdrowienia wszystkim rad­
nym i dzia’aczom Nowej Hu­
ty z okazji XX-lecia DRN zło­
żył J. Pękala. W swym krót­
kim wystąpieniu podkreślił 
on. iż osiągnięcia dzielnicy 
możliwe były dzięki pracy 
wielu aktywistów, wszystkich 
mieszkańców. W imieniu RN 
m. Krakowa złożył serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pra­
cy, dalszych osiągnięć we 
wszystkich dziedzinach ży­
cia.

Referat okolIcrnMcinwy z okazji 
Jubileuszu XX-lesla DRN wygłosił 
przewód. Prezydium Rady Inż. T. 
Górski. Przypomniał on zebranym, 
U 31 marca 1’51 r., w wyniku de­
cyzji Rady Ministrów I Rady Pań­
stwa powlana została do życia 
Dzielnicowa Rada Narodowa w 
Nowej Hucie. W tym czasie Nowa 
Hula liczyła 13 wzi i 3 budujące 
Uę osiedla mieszkaniowe.

Czym'zajmowała się nowo- 
Aowołana Rada? Do najważ-

nie.iszych zadań należy zali­
czyć poprawę stanu zdrowia 
i warunków sanitarnych załóg 
budowlanych. Powstaje pier­
wszy ośrodek zdrowia, ambu­
latoria w większych hotelach, 
kolumna pogotowia ratunko­
wego i stacja sanitarno-epide­
miologiczna.

Drugim istotnym proble­
mem były sprawy zaopatrze­
nia i rozwoju sieci handlowej 
usługowej, punktów żywienia 
zbiorowego.. Palącą sprawa 
była również konieczność 
podniesienia poziomu o- 
światy i kultury wśród miesz­
kańców w dzielnicy.

Wraz z rozbudową Nowej Huty 
zwiększał się zakres działania 
Dzielnicowej Rady Narodowej. Z 
perspektywy dwudziestu lat nale­
ży stwierdzić, iż Rada wypracowa­
ła wiele Interesujących form dzia­
łania i współdziałania ze społe­
czeństwem, z organizacjami, dzia­
łającymi na terenie dzielnicy, w 
ciągu tego okresu DRN obyta 159 
sesji, na których omawiane były 
najistotniejsze zagadnienia dzielni­
cy, dotyczące wszystkich dziedzin 
życia jej mieszkańców.

Warto dodać, że od 1956 r. 
DRN uchwalała corocznie 
budżet dzielnicy, a w latach 
sześćdziesiątych rozpoczęto u- 

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Stal z III konwertora
Aby kronikarskim zapiskom 

stało się zadość, kilka dodat­
kowych informacji o narodzi­
nach III konwertora. W dn u 
27 marca zapadła wreszcie de­
cyzja rozpoczęcia rozruchu 
pieca na gorąco. Około godzi­
ny 13.35 konwertor został za­
ładowany, rozpoczął się pierw­
szy wytop stali. A więc, na­
si budowniczowie tylko o go­
dziny spóźnili się ze swym 
ambitnym zobowiązanieffn. 
Przekazali piec do ruchu 4 i 
pół dnia przed terminem 
stwarzając tym samym «fa­
lownikom możliwość dodatko­
wej produkcji.

27 rriarca o godzinie 15.20 
nastąpił pierwszy spust stali z 
konwertora. Wytop prowadził 
I pulpitowy Jan Browiarnik. 
Konwertor dał ok. 100 ton sta­
li. Od tego momentu do 
czwartku 1 bm. (gdv pisze tę 
informację) nowy piec dał iuż 
ponad 4 tys. ton stali, pracuje 
bardzo dob-’° równomiernie, 
wydajne. •• ec ocena Dracv 
budowniczycr. jest wrsoka. 
Spisali sie znakomicie. 
Wprawdzie załodze eksDloa- 
tacyjnej dają się jeszcze we 
znaki pozostawione usterki, 
ale są one likwidowane w 
szybkim tempie.

Wśród licznych gratulacji 
jakie napłynęły dc załogi PPB 
HiL, która wybudowała kom­
pleks III konwertora, znaj­
duje się telegram od dyrek­
tora generalnego Zjednoczenia,

podsekretarza stjnu w MFC 
tow. inż. Ryszarda Trzcionki. 
Napisał on:

W związku 
zakończeniem 
konwertora w 
nina 
składam 
biorstw 
wych podziękowania i wyrazy 
uznania za trud oraz 
włożony w realizację 
westycji. Osiągnięcie 
przejawem czynnego 
uchwal VIII Plenum 
szej Partii.

z pomyślnym 
budowy 

Hucie im.
w skróconym terminie, 

załogom 
budowlano-montażo-

III 
Le-

przedsię-

Pałac ZjazooW 
w Moskwie. Tn 
trwają obrady—

OD KII KU DNI obraduje w Moskwie XXIV Zjazd Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego. Z relacji pra­
sowych, z transmisji telewizyjnych — mamy możność za­
poznać się z przebiegiem obrad. W środę, przemawiał na 
Zjeździe I sekretarz KC naszej partii towarzysz Edward 
Gierek.

Cały świat, bez przesady, interesuje się Zjazdem ra­
dzieckich komunistów.

Dlaczego tak jest? Co powoduje, że Zjazd jednej z par­
tii rządzących, skupia na sobie tyle uwagi?

Odpowiedź nie jest trudna Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego była pierwsza, która — jako kie­
rownicza siła społeczeństwa radzieckiego — przyczyniła 
się do urzeczywistnienia w praktyce odwiecznego marze­
nia ludzi pracy: zbudowania socializmu. Pierwsze pań­
stwo socjalistyczne Związek Radziecki, stało się dziś, kie­
rowane przez KPZR, potężnym mocarstwem socjalistycz­
nym. Bez Związku Radzieckiego nie może być rozwiąza­
na żadna z głównych spraw interesujących współczesny 
świat, żaden problem o zasadniczym znaczeniu dla ludz­
kości. Dotyczy to też najważniejszego, najbardziej istotne­
go: utrzymania pokoju.

POLSKI RUCH ROBOTNICZY. PZPR, nasz naród — 
mówił o tym w swym wytępieniu na Zieżdzie Edward 
Gierek — od dawna związany jest wieżami przyjaźni 
i braterstwa, klasowymi, ideowymi, internacionalistycz- 
nymi — z KPZR, z narodem radzieckim. Złożyła się na to 
historią, wspólna walka z najeźdźcą hitlerowskim, bu­
downictwo socjalizmu, uprzemysłowienie i rozwój gospo­
darczy naszego kraju, poparcie udzielane nam w utrwa­
leniu granicy na Odrz.e i Nysie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ŻYCZENIA W ZWIĄZKU Z XXIV ZJAZDEM KP2R
I sekretarz KF, tow. J, No­

wotny, w imieniu organizacji 
partyjnej i hutniczej załogi 
HiL, przesłał do ambasady 
ZSRR w Warszawie serdeczne 
pozdrowienia — w związku z 
rozpoczętymi obradami XXIV 
Zjazdu KPZR. W telegramie 
równocześnie zawarte sa życze­
nia owocnych obrad pod a-
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dresem Zjazdu oraz wyrażo­
ne głębokie przekonanie, że 
obrady i materiały XXIV Zja­
zdu KPZR będą stanowić nie­
ocenioną pomoc w doskonale­
niu działalności partyjnej pol­
skich komunistów oraz w ro­
zwoju socjalistycznego budow­
nictwa Polski Ludowej.

300 mieszkań dla hutników
- dodatkowo

Dzięki staraniom Huty im. 
Lenina oraz przyśpieszeniu 
prac przez budowlanych, zało­
ga naszego kombinatu otrzyma 
jeszcze w roku bieżącym do­
datkowo 300 mieszkań typu 
M-3. A więc mieszkań, na 
które jest największe zapo­
trzebowanie. Jest to przyśpie­
szenie mieszkań z puli roku 
1972.

W chwili obecnej mieszka­
nia te zostały rozdzielone na 
poszczególne wydziały kombi­
natu.uipsilek

tej in-
to jest I Komisje mieszkaniow-e we 

ponarcia . wszystkich wydziałach do- 
KC na- | konują rozdziału mieszkań 

. dla swoich pracowników. 
(jd) | Wszyscy szczęśliwcy zamiesz-

■liiiiiiiimiiiiuiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiititiiiiinitiiiiii

Kolejna mila uroczystoić odbyła się w Prezydium DRN w Nowej 
Hucie. Praewoduieaąey Tadeusz Górski wręczył medale za długolet­
nie pożycie mr.lżeiiskie Marii i Janowi Dutko. Po dekoracji, „oj- 
clee“ naszej dzielnicy złożył przykładnemu małżeństwu najlepsze 
życzenia 1 wręczył jubUalom wiązanki kwiatów.

ijp®

ł. BROŻEK

kaja więc jeszcze w tym rokn 
w nowym bloku, który został 
zlokalizowany przy ulicy Koc- 
myrzowskiej. (k) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiituiiiiinni

W kontakcie
Z

Od 1966 roku praMije w HiL 
Komisja Socjologiczna Komi­
tetu Fabrycznego Pąrti. Za­
sadniczym celem komisji jest 
wykonywanie na polecenie 
KF PZPR HiC określonych 
prac badawczych, które mają 
charakter badania opinii za­
łogi. członków partii.

Komisja pracuje w małym 
gronie dziewięciu osób, w 
skład których wchodzą m. in. 
socjolog i psycholog- Taki zes­
pół daje gwarancję rzetelnej 
prądy wszvstkich członków.

Przewodniczącym 
jest tow. Alfred 
wicz — i 
kładowej 
proszę o

Jakimi 
muje się 
na"1

Charakter tych prac doty­
czy spraw społecznych załogi. 
Nie obejmuje — spraw pro­
dukcyjnych, postępu technicz­
nego itp. Interesują nas zagad­
nienia dotyczące pewnych śro­
dowisk pracowników np. mis­
trzów czv też młodych stażem 
członków partii, stosunków 
międzyludzkich panujących w 
danej grupie.

(DALSZY CIĄG NA STR. 8)

komisji 
tow. Alfred Miodo- 
- sekretarz Rady Za- 

Kombinatu. którego 
krótka rozmowę. 
zagadnieniami zaj- 
Komisja Socjologicz-
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Pozdrowienia radzieckim komunistom
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

Zjazd radzieckich komuni­
stów. partii, która zbudowała 
potężną gospodarkę, która w 
okresie rewolucji naukowo- 
technicznej wprowadziła kraj 
do rzędu przodujących w roz­
woju nauki, w opanowaniu 
kosmosu, w ujarzmianiu ener­
gii atomowej na potrzeby 
ludzkości, cechuje dążenie do 
znacznego przyspieszenia pro­
dukcji na rzecz potrzeb kon­
sumpcyjnych i podnoszenia 
poziomu życia ludności.

Związek Radziecki wkracza 
już stopniowo w okres, gdy 
potężna baza techniczno-przc- 
mysłowa zaczyna coraz bar­
dziej owocować w postaci bez­
pośredniego zaspokajania po­
trzeb materialnych społeczeń­
stwa. Wymownie o tym świad­
czą dyrektywy na najbliższą 
pięciolatkę.

MY. HUTNICY, niezmiernie 
cieszymy się z rozwoju wiel­
kiego socjalistycznego mocar­
stwa. naszego sąsIaJ-L Rozu­
miemy bowiem, że siła i jed­
ność pańtw socjalistycznych, 
ich współdziałanie, stwarza

Z pracy 
Rady Robotniczej

Ostatni okres czasu w Ra­
dzie Robotniczej poświęcony 
był przygotowaniom do Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego która odbędzie się w 
dniu dzisiejszym. Podczas ob­
rad KSR omówione będą wy­
niki techniczno-ekonomiczne 
huty w roku ubiegłym oraz 
dokona się podziału funduszu 
zakładowego. Fundusz zakła­
dowy wynosi ok. 88 min zło­
tych. W związku z tym. że o- 
gólna kwota funduszu jest 

Im dalej od konferencji, im więcej mija czasu — tym 
bardziej zacierają się kontury wystąpień, myśli, refleksji, 
propozycji. Sprawy i ich rozwiązanie, zawierać będzie 
już tylko uchwala. Ona stanie się wytyczną działania.
V T j Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wybor- 
Allcza PZPR w Krakowie należy już do przeszłości. Na 

ekran dnia wchodzą nowe problemy,
I to jest praw-dłowe. Normalne. My żai. praktycy, inte­

resować się będziemy wykonastwem i kontrolą postano­
wień. -w

Codzienna proza życia ma moc dominującą. Pochłania 
nas. Już w praktyce, w działaniu odpowiadamy na py­
tanie: jak będziemy żyli; jak — i czy lepiej, będziemy 
pracowali.

Tow.. J. Klasa. I sekretarz KW, wypowiedział się w 
toku obrad mniej więcej tak: Sposób wcielania w ży­
cie programu partii, uzależniony jest od umiejęt­
ności ludzi.

Jak więc pracować, zarządzać, kierować — żeby te 
umiejętności stały się jednym z realnych elementów na­
szej codzienności, praktyki? ł

Wiciu mówców — to chyba było zahdnicza cechą mi 
nionej Konferencji — zajmowało się w swych wystąpie-

Po Wojewódzkiej Konferencji PZPR

SEAS DZIAŁAM A: 
doskonalić pracę
i własne umiejętności
niach różnymi „hamulcami" zmniejszającymi efektywność 
naszego działania (biurokracja itd.), formułowało uwagi 
pod adr^em tych, którzy są w stanie likwidować non­
sensy. nrKyciowe zarządzenia itd. Tropiono z pasją wszy­
stko to, co już jest przestarzałe, nie odpowiada no­
wym potrzebom w polityce gospodarowania, administro­
wania. w załatwianiu spraw typu bytowo-socjalnego.

Powiedzmy krótko: nieoficjalnym tematem obrad i wy­
stąpień był MECHANIZM funkcjonowania społecznej • 
gospodarczej rzeczywistości, jego doskonalenie. Po­
szukiwanie lepszych rozwiązań.

Jedna z delegatek, z któregoś z powiatów, powiedziała 
W tej chwili potrzebna nam jest jedność, jedność wo­
kół dobrej roboty.

I miała rację. Tak jak i inny dyskutant, tow. Kot: — 
Proces budowy socjalizmu, to kształtowanie czło­
wieka — obywatelskich, gospodarnych i odpowiadających 
potrzebom życia jego psychicznych cech.

Tłumacząc wiele spraw na język zadań, codziennych 
obowiązków, warto przytoczyć odnoszącą się do nas. do 
huty informacje, ministra Lejczaka: Około piętnastu mi­
lionów ton stali chcemy produkować w bieżącej pięcio­
latce. Nakładu na rozbudowę Huty im. Lenina wuniosa 
12 mld złotych ..

Końcowe przemówienie na Konferencji wygłosił czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz KC S Olszowski. Przy­
toczę tylko jedno zdanie z jego wystąpienia: Musimy zro­
bić wszystko, żebu sprząc mechanizm nowego uslro-iu 
z potrzebami rewolucji naukowo-technicznej.«

Wiele uwag. Myśli. Refleksd. Propozycji. Próh rozwią­
zania na gorąco tych czy innych spraw. Zgłoszonych 
wniosków. Czym jest te istocie Konferencja - jeżeli me 
dzieleniem się kolektywną wiedzą, doś.wiadczer 
niami zaczerpniętymi z rzeczywistości. Jeżeli nic próba 
odpowiedzi: jak robić, żeby poszerzyć i k o nk r e ty z o- 
wać to, co wnosi do naszego życia VII PLENUM KC.

ROMAN WOLSKI

coraz lepsze warunki do 
wspólnego podnoszenia pozio­
mu życiowego ludności. Wie­
my również, że wzrost poten­
cjału przemysłowego i obron­
nego Kraju Rad, to równo­
cześnie — i lepszy nasz start 
do trudnych zadań, które wy­
pada nam obecnie rozwiązy­
wać.

Fragnient . dynamicznie rozbudowującej się stolicy Kraju Rad.

większa, ulegnie zwiększeniu 
suma pieniędzy przeznaczona 
na budownictwo mieszkanio­
we dla pracowników huty 
oraz fundusz na cele socjalno- 
bytowe załogi o ok. 15.8 proc. 
Podobnie kształtują się pro­
porcje na nagrody dla załogi 
— popularna „trzynastka".

W dalszym ciągu trwa akcja 
sprawozdawcza Rad Zakłado­
wych i Robotniczych w Hucie 
im. Lenina. Jednocześnie 
trwają przygotowania do Ple­
num Rady Robotniczej, na 
którym zostanie podsumowa­
ny prawie dwuletni okres 
działalności Rady. (k)-

Z HUTY IM. LENINA, w 
dniach obrad historycznego 
Zjazdu KPZR, który nakreśli 
nowe perspektywy polityczne 
i gospodarcze społeczeństwu 
radzieckiemu, przesyłamy — 
komunistom radzieckim — 
serdeczne życzenia twórczych, 
owocnych obrad.

GNH

Z wystąpienia tow. K. Kurasia 
na Wojewódzkiej Konferencji PZPR
W pierwszym dniu Wojewó­

dzkiej Konferencji Partyjnej, 
26 bm. w dyskusji zabrał głos 
przedstawiciel naszej huty — 
poseł Kazimierz Kuraś. Ponie­
waż na pewno n i e wszyscy 
wiedzą, o czym mówił nasz de­
legat. chce dzisiaj krótko zcha- 
rakteryzować jego wystąpie­
nie.

Znaczną część swego głosu w 
dyskusji poświęcił tow. Kuraś 
sprawom komunikacji, o któ­
rej od dawna mówi załoga hu­
ty. Są często spore kłopoty z 
dojazdem do pracy, dlatego 
istnieje pilna potrzeba prze­
analizowania możliwości przy­
spieszenia połączeń tramwajo­
wych, m. in. przez ul. Klasz­
torną do kombinatu i .linii łą­
czącej Mistrzejowi.ce z pozosta­
łymi osiedlami dzielnicy i 
kombinatem. Są również za­
strzeżenia odnośnie przewlekle 
wykonywanych remontów to­
rowisk, czego przykład mieliś­
my niedawno w Nowej Hucie. 
Huta im, Lenina straciła z te­
go powodu wiele godzin pracy, 
a zatem i pieniędzy, zdarzały 
się bowiem liczne spóźnienia 
pracowników. Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne 
również nie pracuje jak nale­
ży. Kierowcy nie trzymają się 
ściśle rozkładu jazdy, a w ra­
zie awarii wozów tramwajo­
wych nie zawsze podstawiane 
są zastępcze środki lokomocji, 
tj. autobusy.

Tow. Kuraś mówił także o 
potrzebie budowy obiektów 
wypoczynkowych dla załogi 
HiL, sprawa ta jednak w osta­
tnim czasie rusza z martwego 
punktu, dzięki zdecydowanej i 
energicznej postawie nowego 
kierownictwa Rady Zakłado­
niiiiiiiiiiiiiiiHitiiiniiiiiiiiiiitniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuniiiiiiiiiinniiiiiiiiinninniiimimni

Z Sesji DRN
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1) 

chwalanie planu gospodarcze­
go. W miarę upływu lat u- 
macniała się rola DRN. zacieś­
niała więź z mieszkańcami 
dzielnicy. Wyrażało się to m. 
in. w organizowaniu spotkań 
radnych z wyborcami w po­
szczególnych osiedlach, zakła­
dach pracy, szkołach.

Jeśli piszę o działalności 
Rady, trudno nie wspomnieć o 
pracy komisji resortowych. 
Rozpatrywały one sprawy we 
wszystkich dziedzinach życia, 
wykazując dużą aktywność i 
zaangażowanie.

W ciągu tych dwudziestu 
lat wiele się zmieniło. Dziś 
dzielnica liczy okło 163 tys. 
mieszkańców, posiadamy po­
nad 150 tys. izb. Mamy po­
ważne osiągnięcia w dziedzi­
nie budownictwa, gospodarki 
komunalnej, zdrowia i opieki 
społecznej, handlu. oświaty, 
kultury, komunikacji, rolnic­
twa itp.

Sa jednak i niedociągnięcia, 
szereg problemów musi być 
rozwiazanvch w ciągu naj­
bliższych lat. O sprawach tych 
mówił m. in. przewodniczący 
RN m. Krakowa Jerzy Pęka­

Obrady egzekutywy KF, 
które odbyły się w dniu 
31. 3 br. pod przewod­

nictwem I sekretarza KF. tow. 
J. Nowotnego, były poświę­
cone załatwieniu spraw or­
ganizacyjnych. Egzekutywa 
'wysłuchała informacji sekreta­
rza organizacyjnego KF o spo­
sobie załatwiania wniosków 
zgłoszonych na zebraniach i 
naradach odbywających sic w 
organizacjach partvjr.ych huty 
po VII i VIII Plenum KC 
PZPR. Wnioski te zostały 
wstępnie posegregowane przez 
zespół działający w Komisji 
Organizacyjnej KF na przeka­
zywane do zaiatwienia -adrzę- 
dnym instancjom ■ władzom 
oraz tzw. lokalne tj. mogące 
być załatwione w hucie.

Egzekutywa przedyskutowa­
ła i zaakceptowała plan pracy 
KF na okres II kwartału br. 
Przewiduje on m. in. szczegól­
nie staranne przygotowanie o- 
brad plenarnych KF na tematy 
oceny szkolenia partyjnego, 
oraz zawodowego i społeczne­
go w 1970 71 roku i przyjęcie 
programu szkolenia na rok 
1971/72. kontynuowanie tzw. 
wyjazdowych posiedzeń egze­
kutywy KF dla oceny poszcze- 

wej Kombinatu. Ró.wnież bu­
dowa zapowiadanego od lat 
Domu Młodości w dzielnicy 
powinna wkrótce doczekać się 
realizacji.

W wystąpieniu tow. Kurasia 
znalazło się wiele miejsca na 
sprawy partyjne. Zwrócił on 
m. in. uwagę na to. że w przy­
szłości nie można wyręczać w 
pracy administracji, jak to by­
wało w poprzednim okresie. 
Zresztą nowa egzekutywa KF 
w HiL i jego sekretariat repre­
zentują nowy, właściwy styl 
pracy, gwarantujący prawidło­
wą działalność organizacji par­
tyjnej w kombinacie. Już teraz 
odczuwa się zdecydowaną po­
prawę w tej pracy, mającej 
niemały wpływ na rozwój' 
wszystkich dziedzin życia zało­
gi. (dr) -• - ■

Uwaga członkowie 
KS Hutnik

Członkowie wspierający KS Hut­
nik. uprawnieni do korzystania z 
kart wolnego wstępu, którzy nie 
pobrali jeszcze w/w kart w swo­
ich Radach Zakładowych prosze­
ni są o zgłoszenie się z wycinka­
mi swoich ostatnich poborów w 
bud. „Z" pok. nr 2, celem ode­
brania kart.

w tym samym pokoju przyjmo­
wani są nowi członkowie 1 wyda­
wane nowe karty wolnego wstępu.

Komunikat MPK
Dyrekcja Miejskiego Przed­

siębiorstwa Komunikacyjnego 
w Krakowie zawiadamia, że 
od dnia 22. III. br. trasa au­
tobusu pospiesznego „B” prze­
biega przez plac Centralny w 
Nowej Hucie, zamiast przez 
aleję Przyjaźni.

la. podkreślając, iż muszą one 
być rozpatrywane w powiąza­
niu z innymi dzielnicami Kra­
kowa. Władze miejskie po­
święcą obecnie szczególnie du­
żo uwagi budownictwu miesz­
kaniowemu, głównie jakości i 
funkcjonalności mieszkań, 
problemowi zaopatrzenia w 
wodę (zagadnienie to zostanie 
rozwiązane generalnie w 1974 
roku), poprawie komuni­
kacji. Są to najpilniejsze 
zadania obecnej 5-latki, doty­
czące zarówno Krakowa, jak i 
Nowej Huty.

Tematem Sesji było ponad­
to przyjęcie sprawozdania z 
wykonania za rok 1970: planu 
gospodarczego, budżetu, planu 
czynów społecznych oraz rea­
lizacji wniosków i postulatów 
mieszkańców.

PS. Jak zwykle obrady toczyły 
się w Sali Konferencyjnej Prezy­
dium DRN. Szkoda, iż nic pomyś­
lano o oprawie plastycznej, cho­
ciażby w formie napisu „XX lat 
Dzielnicowej Rady Narodowej“, 
większej ilości kwiatów — jednym 
słowem stworzenia atmosfery ju­
bileuszowych obrad. Dwadzieścia 
lat pracy DRN — to fakt rodny 
podkreślenia...

BARBARA GODLEWSKA

Z egzekutywy KF

Ocena wyników huty
gólnyth jednostek, organiza­
cyjnych huty (P-30 — W-41, 
ZO), podjęcie problemów zwią­
zanych z oceną postawy człon­
ków partii w miejscu zamie­
szkania. z dalszą poprawą ja­
kości produkcji, z przygotowa­
niem wczasów, kolonii i wy­
poczynku załogi w okresie let­
nim. Posiedzenia egzekutywy 
poprzedzane są naradami I se­
kretarzy KZ. na których m. 
in. omawiane sa problemy, 
które następnie wchodzą pod 
obrady egzekutywy KF.

W dniu 2 bm. w przeddzień 
KSR nuty odbyło się posiedze­
nie egzekutywy KF z udziałem 
Prezydiów obydwóch rad i ZF 
ZMS oraz członków dyrekcji 
huty, przeznaczone dla wstęp­
nego przedyskutowania mate­
riałów na temat oceny wyni­
ków huty (bilansu) za 1970 rok 
oraz propozycji RR odnośnie 
podziału funduszu zakładowe­
go.

Jak wynika z przedłożonych 
materiałów (proj. uchwały 
KSR) fundusz zakładowy zało­
gi huty za 1970 rok wynosi po­
nad 88 min zł. Proponuje się 
przeznaczyć 25 proc, tej kwo­
ty tj. 22 min zł na budownic­
two mieszkaniowe dla pracow­
ników huty. 20 proc, pozo­
stałej kwoty tj. 13.2 min zł na 
cele socjalno-bytowe załogi, a 
ok. 52 min zł na fundusz na­
gród załogi, z czego 46,5 min zl 
do proporcjonalnego podziału 
wg funduszu płac, a ok. 2,6 min 

spotkała się z ogromną radoś­
cią Hufca i ca»ej harcerskiej 
braci. (jd)
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Z kampanii sprawozdawczo-wyborczej TGP

W Osiedlu Zielonym
We wtorek 30 marca odbyto się 

sprawozdawczo-wyborcze zebranie 
TGP os. Zielonego, na którym o- 
prócz wyborów nowego składu 
prezydium wytyczone zostały kie­
runki dalszego działania tej orga­
nizacji.

Sprawozdanie z pracy TGP zło­
żył tow. Stefan Junczys. Poruszo­
ne w nim zagadnienia to przerle. 
wszystkim prąca wewnątrzpartyj­
na. która ma swoje odbicie w sze­
rokiej akcji rozmów partyjnych, 
oraz szeregu prelekcji, referatów 
1 odczytów wygłoszonych w osie­
dlowej świetlicy. Do dalszych pro­
blemów, którymi zajmowała się o- 
sledlowa organizacja partyjna na­
leży współpraca ze szkołami nr 82 
i 102. a także z organizacją ORMO. 
W działalności osiedlowej organi­
zacji wyróżniali się tow. Kaczoro- 
wa — przewodnicząca Koła Ligi 
Kobiet i działaczka TPD. oraz tow. 
Wawrzyn — przewodniczący Ko­
misji Pojednawczej, tow. Rusi- 
nowski i tow. Wludarski — rad­
ny DRN. który aktywnie uczestni­
czył w pracach.

Dyskusja toczyła się głównie na 
tematy związane z TGP, jej rolą 
w świetle kształtowania postaw 
moralnych członków PZPR w 
miejscu zamieszkania, wpływem 
i oddziaływaniem na mieszkańców.

Wywiązała się dyskusja, w któ­
rej uczestniczyli: inż. L. Pawło­
wicz, przedstawicielka KD tow. 
Podlaska, tow. Wojciechowski i In­
ni. Mówcy podkreślali potrzebę 
koordynowania 1 kontrolowania 
przez TGP działalności instytucji 
administracyjnych osiedla 1 maso­
wych organizacji społecznych.

Z problemem zachowania się 
młodzieży wiaże się od dawna 
nurtujący aktywistów osiedla Zie­
lonego — problem tzw. piwiarni 
ulokowanej wewnątrz osiedla 
(klub Słoneczna), dawniej Znicz. 
Lokal ten — służy ludziom, któfzy 
wstępują tu na tzw. utrwalacz po 
wypteiu kilku głębszych. Usytuo­
wanie placówki wewnątrz osiedla

Jan Godula
2 kwietnia br. pożegnaliśmy na cmenta­
rzu pochyleniem sztandarów zmarłego w 
«3 roku życia długoletniego pracownika 
Huty im. Lenina, ekonomistę Wydziału 
Transportu Samochodowego JANA
G O D U L Ę. Zmarły był aktywnym 
członkiem Organizacji Fabrycznej
ZBoWiD w HiL. Jako wypróbowany 
działacz związkowy przez Szereg kaden­
cji pełnił funkcję męża zaufania. W 1939

roku soelnił swój patriotyczny obowiązek, biorąc udział w 
walkach jako porucznik WP w 1 Pułku Strzelców Podhalań­
skich. Został ciężko ranny. Kilkuletnia niewola niemiecka 
“ obozach nadszarpnęła jego zdrowie, które już nigdy nie 
ulegle poprawie.

W Zmarłym straciliśmy cenionego przez kierownictwo, sza­
nowanego przez kolegów, szczerego, ofiarnego Towarzysza 
Broni.

Zmarły pozostawił Zonę i dzieci, którym składamy ser­
deczne wyrazy współczucia.

ZARZĄD FABRYCZNY ZBoWiD HiL 
KOLEKTYW KIEROWNICZY W-9S

z! na 5 proc, fundusz na na­
grody dla szczególnie wyróż­
niających się pracowników 
oraz na 5 proc, fundusz na na­
grody za współzawodnictwo 
pracy.

Nowością w tym roku bę­
dzie ograniczenie wysokości 
najwyższych nagród, które 
maja wynosić tylko dwukrot­
ną sumę przeciętnych nagród 
w danym wydziale.

(J. Ch.)

Huta pomaga harcerzom
Nie od dziś datują się przy­

jazne kontakty huty z Huf­
cem ZHP w dzielnicy. Korzy­
ści z tej współpracy są zresztą 
obustronne. Pomoc HiL przy­
czyniła się do rozwoju harcer­
skiej bazy wypoczynkowej, a 

I dzięki temu powstaje możli- 
: wość wysłania większej liczby 

dzieci hutników na obozy. 
' W bież, roku tą jakże atrak­
cyjną dla dzieci formą wypo­
czynku objętych będzie 700 o- 
sób.

Ostatnio Prezydium Rady 
Zakładowej Kombinatu przyz­
nało kwotę 500.000 zł dotacji 
na rozbudowę ośrodka wcza­
sów harcerskich w Gołkowi­
cach koło Starego Sącza. Nie 
trzeba dodawać, że ta decyzja

ścląca chuliganów lubiących wy­
stawać w bramach i ciasnych u- 
liczkach. Wprawdzie kierowniczka 
klubu poinformowała o zamierzo­
nej likwidacji piwiarni, niemniej 
jednak tocząca się od dawna dys- 

' kusja na ten temat — nie budzi 
optymizmu. Nowe prezydium TGP 
— jako jedno z zadań do rozwią- 
ąanla . — otrzymało również t ten- 

.problem, ękp^ — -
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Można dwukrotnie jechać 

na wczasy
Pracownicy huty korzysta­

jący wraz z rodzinami ze 
skierowań na wczasy wypo- 
czynkowc — za opłatą ulgo­
wą — w pierwszej połowie 
maja, mogą korzystać po r*z 
drugi ze skierowań za opłatą 
ulgową w drugiej połowie ma­
ja. względnie w okresie mię­
dzy 15. IX a 8. XII br.

Powyższe zasady obejmują 
jedynie wymieniony okres, za­
równo przy wykupywaniu 
skierowań do DW huty jak i 
FWP.

W dniu 1 kwictn!a 
1971 r. zmarł

LEON 
KORENTAJER - 

długoletni pracownik 
Działu Socjalnego HiL.

W zmarłym tracimy 
zasłużonego działacza 
politycznego, społeczne­
go i prawego człowieka.

Kierownictwo 
Działu Socjalnego,. 
POP, Rada Oddziało­
wa i współpracownicy
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1 -■ rzewodniczący ZMS, Wójcik za- 
** proponował na partyjnym ze- 

Draniu: — Siedemdziesięciu
getemesowców robiło niedzielny czyn 
przy remoncie piątego pieca, może­
my podjąć jeszcze jeden. Dobrze by 
było, żeby wzięła w nim udział ca­
ła organizacja partyjna. Odpowie­
dziano: — Dobrze« ale najlepiej bę­
dzie, jeśli zaproponujemy niedzielę 
pracy społecznej całej załodze.

Przez trzy tygodnie przygotowy­
wano front robót. Teraz czynów nie 
robi sie dla sprawozdań, musza one 
przynieść konkretne efekty, Trwał 
także remont wielkiego pieca nr 5, 
więc prawie cala załoga Zakładu 
Remontów Hutniczych żyła tą spra­
wą. Ale w pierwszą niedzielę po — 
skróconym zresztą — remoncie cały 
Wydział Budowlany ZRH przystąpił 
do pracy. Na szóstą rano stawiło się 
ponad 70 proc, załogi. Robotnicy, 
technicy, pracownicy administracji. 
Normalna praca, jak w każdą sobotę 
— sześć godzin. Tyle, że nie dosta­
ną za to dodatkowego wynagrodze­
nia. natomiast wypracowany fun­
dusz przeznaczą na cele socjalne za­
łogi.

Nie mają jeszcze dokładnych pro­
pozycji, co zrobią z tymi tysiącami 
złotych. — Na co się przeznaczy pie­
niądze, zadecydują ludzie na zebra­
niach, wpierw trzeba będzie poli­
czyć' ile ich jest. Może postawimy

W ROKU 1971 JUBILEUSZOWE OBCHODY 20-LECIA 
POWSZECHNEJ SAMOOBRONY

W tym tygodniu odbyło sie w Nowej Hucie posiedzenie Komitetu Organi­
zacyjnego Obchodów XX-lecia Powszechnej Samoobrony. Komitet ten — w 
związku z tym, że rok bieżący jest rokiem jubileuszu PS, przedyskutował 
program obchodów w dzielnicy.

Rolę i zadania oddziałów Powszechnej Samoobrony, powinności obywatel­
skie, formy udziału społeczeństwa dzielnicy w urzeczywistnianiu idei ludo­
wej obronności — omówił w czasie spotkania z przedstawicielami różnych 
organizacji i instytucji — ppłk Józef Nowosielski.

Wypowiadając się na temat popularyzacji w naszym środowisku działal­
ności szkoleniowej członków oddziałów Powszechnej Samoobrony — przed­
stawiciele instytucji i organizacji społecznych stwierdzali, że program obcho­
du słusznie akcentuje czyny społeczne PS, interesujące konkursy, imprezy 
artystyczne i sportowe, wystawy, odczyty, wyświetlanie filmów itd.

Wiele pomóc mogą w propagowaniu zadań i działalności Samoobrony, 
uczestniczące w realizacji programu, takie organizacje, jak: LOK, ZBoWiD, 
PCK, ZHP — nie mówiąc już o ZMS, młodzieży szkolnej czy, rzecz jasna 
zakładow ych PS.

Jubileuszowy, dwudziesty rok Powszechnej Samoobrony, to dla tereno­
wych organizacji duża okazja do obywatelskiego, społecznego wychowania 
zwłaszcza młodzieży. Powinna ona przyswajać sobie ń.'e tylko patriotyczne, 
ale i gotowość skutecznego d-ialania na rzecz ludowej obronności, i

....... .  ‘ (rw)

dodatkowe domki w naszym ośrod­
ku wczasowym, może kupi się coś 
innego — mówi Muzyk, robotnik z 
oddziału dekarskiego, sekretarz 
OOP. Spotykamy go w walcowni 
gorącej, gdzie brygada Hojnowskiego 
prowadzi roboty kwasoodporne. u- 
suwa fundamenty zdemontowanych 
maszyn i wyrównuje posadzkę hali.

nzięki czynowi praecwników ZRH droga 
dojazdowa obok wielkiego pieca nr 5 

będzie gotową wcześniej.

Muzyk mówi jeszcze, że zastana­
wiają się między sobą, czy nie za­
fundować z wypracowanego w nie­
dzielę funduszu książeczki mieszka­
niowej dla jednej z czwórki sierot, 
po ich koledze, który zginał w wy­
padku .albo na pomoc dla którejś z 
biedniejszych wielodzietnych rodzin. 
I to jest iedna strona efektów, jakie 
przyniesie mądrze pomyślany czyn 
społeczny.

Dla ZRH robocza niedziela ma do­
datkowe znaczenie. Większość re­
montów wykonywana jest w czasie 
normalnego ruchu, co wyraźnie u- 
trudnia prace. W -’ieH-^ele. brrgad-

Wypracowane w czynie — 
ok. 400 tys. złotych — 

na potrzeby załogi

ZRH mają dla siebie więcej „miej­
sca“, co natychmiast daje znać w 
wydajności pracy. Robotnicy przy 
budowie tunelu w dolomitowni wy­
dobywają w normalnym dniu pracy 
20 metrów sześciennych ziemi, w 
niedzielę, gdy ruch mniejszy — 30 
metrów. ■!

28 marca pracownicy ZRH, wy­
działu budowlanego zmontowali do­
datkowo zestawy torowe dla stalow­
ni martenowskiej, wybudowali od­
cinek drogi obok wielkiego pieca 
nr 5. remontowali urządzenia w 
koksowni i walcowni zimnej — by­
ły to remonty tzw. kwasoodporne, 
dzięki którym przedłuży się życie u- 
rządzeń najbardziej narażonych na 
działanie związków chemicznych 
wywołujących korozje Podobne w 
efekcie prace wykonywali pracowni­
cy oddziału powłok antykorozyjnych 
w walcowni blach, koksowni, aglo­
merowni. Wcześniejsze przeprowa­
dzenie tych robót ma wielkie zna­
czenie dla utrzymania w sprawności 
■urządzeń.*-Brygady tego oddziału, po 
szybszym zakończeniu tych prac, bę­
dą mogły podjąć roboty zewnętrzne. 

a po zimie, w czasie której nie ma 
możliwości prowadzenia bieżącej 
konserwacji, wiele urządzeń pod go­
łym niebem jest mocno skorodowa­
nych.

Na wszystkich odcinkach praco­
wało w ub. niedziele 223 pracow­
ników wydziału budowlanego, jest 
to około 70 proc, załogi. Towarzy­
sze z kierownictwa wydziału, z OOP 
i rady podkreślali, że nie namawia­
no specjalnie do udziału w czynie. 
Jest dobra atmosfera wśród załogi 
— podkreślali — ludzie pracują 
ehetnie. Większość tvch. którzy nie 
brali udziału w niedzieli pracy spo­
łecznej. to uczacv się albo dojeżdża­
jący z Proszowickiego. Wielu pra­
cowników ZRH. to mieszkańcy pod­
krakowskich wsi. Przedsiębiorstwo 
utrzymuje linie autobusowe, które 
służą dowozowi do pracy. 28 czyn­
ne bvłv tylko te. którymi dysponu­
je wydział bpdowlany. dlatego ko­
rzystający z innych linii po prostu, 
nie mieli czvm doiechać. Stefan Mu­
zyk, Zbigniew Lech i paru innych 
przyjechało na własny koszt, pe­
kaesem.

W wydziale budowlanym liczą, 
że uzyskają z tej niedzieli na po­
trzeby socjalne pracowników ok. 
350—400 tys. złotych. Kwota nie­
mała. Ale wiele więcej zyskuje hu­
ta, której potrzeby remontowe są 
stale większe od możliwości wyko­
nawczych ZRH. Tak to czyn, który 
podjęli „dla siebie“ budowlani z

Czesław Porębski — malarz oddziału powłok antykorozyjnych — przy malowania 
konstrukcji hali ocynowni.

Prace torowe należą do najcięższych.

krakowskiego HPR jest poważnym 
darem dla całej gospodarki. „Podję­
liśmy go dla poparcia nowej poli­
tyki partii i rządu — mówią robot­
nicy. z którymi rozmawiam w dolo­
mitowni. przy budowie drogi, przy 
montowaniu torów — jest to nasza 
odpowiedź na odnowę, na obniżkę 
cen, na większą troskę o ludzi pra­
cy’’.

ST. NOWAKOWSKI 
Zdjęcia: J. ROSKIEWICZ

tanowią niezwykle sympatyczny 
•^zespół. Serdecznością, dużym 
poczuciem humoru, fachowością — 
zjednują sobie bardzo szybko uzna­
nie otoczenia. Sami też czują się 
wśród nas doskonale. Zawdzięczają 
to zapewne swym zaletom.

O kim mowa? Naturalnie — o gru­
pie specjalistów radzieckich, wyko­
nujących zasadnicze prace przy bu­
dowie i montażu III konwertora.

Tak się złożyło, że termin rozpo­
częcia 24 Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego zb‘egł 
się niemal z terminem uruchomie­
nia w naszej hucie nowej, wielkiej 
inwestycji — III konwertora. Może 
to i przypadkowy zbieg okoliczno­
ści, przypadkowy dla nas. ale nie 
dla grupy ekspertów radzieckich. 
Dla nich ostatni, kilkumiesięczny o- 
kres pobytu w naszym mieście zda­
ła od rodzin i przyjaciół: zdała od 
swoich zakładów i współowarzyszy 
pracy, był okresem niemniej wytę­
żonych wysiłków. Nie mogli prze­
cież zawieść. Chmieli swoją pracę 
wykonać jak najlepiej i — w miarę 
możliwości — przed terminem. Wzo­
rowym wywiązaniem się z powie­
rzonego im na polskiej placówce za­
dania chcieli włączyć się w trudny 
okres przygotowań do Zjazdu swo­
jej partii. Bo przecież łączy nas 
wspólnota interesów. Pomoc więc, 
którą nam okazali stanowi ich ce­
giełkę w dziele pomnażania dorob­
ku i umacniania siły całego socjali­
stycznego obozu.

Dziś pobyt ich zbliża się powoli do 
końca. Jeszcze tylko ostatnie czyn­
ności. obliczone na doprowadzenie 
urządzeń do pełnej sprawności; je­
szcze przeszkolenie odpowiedniej i- 
lości pracowników naszej huty. Nie­
które urządzenia są bowiem całko­
witą u nas nowością. Takie na przy­
kład wagi do żelazostopów... Zresztą 
pozostałe wagi automatyczne do 
materiałów sypkich też są nowocze­
śniejsze od dotychczasowych.

Niebawem wyjadą więc z Polski, 
Włączą się w rytm codziennej pra­
cy w swoich macierzystych zakła­
dach. Wraz z pozostałymi ludźmi 
pracy Kraju Rad realizować będą 
wytyczone przez Zjazd K«.1'R za­
mierzenia. Jednak zdarzyć się mo­
że, że za kilka lat. przy okazji roz­
ruchu nowej inwestycji ujrzymy 
znów znajomą twarz, sylwetkę; mo­

że właśnie któryś z nich znowu słu­
żyć nam będzie swoją radą? Przyj­
rzyjmy się im zatem...

Szefem grupy jest inż. IGOR BRA­
GIN, mieszkający i pracujący stale 
w Żdanowie w fabryce budowy ma­
szyn ciężkich, na stanowisku kiero- 
rownika załogi projektantów — kon­

ICH ZJA
struktorów. Jest żonaty, ma dwie 
córki. W życiu prywatnym jest a- 
matorem górskich wspinaczek, lubi 
także jazz klasyczny. Oto, co mówi 
o swoim u nas pobycie:

Wybudowanie i uruchomienie ta­
kiego kompleksu produkcyjnego ja­
kim jest konwertor przysparza czę­
sto wiele trudności, a niekiedy i nie­
spodzianek. Zdawaliśmy sobie spra­
wę, że nasza rola w Hucie im. Le­
nina jest odpowiedzialna. Jednakże 
nie takie problemy można pokonać 
w tak życzliwym, koleżeńskim gro­
nie. A tak właśnie oceniamy naszych 
polskich kolegów „po fachu”.

Swoją pracę istotnie traktowaliś­
my jako nasz skromny czyn z okazji 
mających się odbyć obrad 24 Zjazdu 
naszej partii. Jest to dla nas — bez 
przesady — doniosłe wydarzenie. 
Już od pewnego czasu znamy głów­
ne tezy trwających aktualnie obrad. 
Są one zapowiedzią pewnych zmian 
kierunkowych w naszej gospodarce. 
Zapowiedź zwiększenia w przyszłej 
pięciolatce produkcji na rynek 
krajowy, zwiększenia konsumpcji 
stanowią dowód, że nie zmarnowa­
liśmy wielu poprzednich lat. Wierzy­
my w ta. że przy tak boga'ej bazie 
materialnej, inwestycyjnej, stopa 
życiowa tc naszym kraju będzie 
wzrastać. Przecież w okresie ostat­
niej „pięciolatki" zainwestował*śmy 
ponad 350 miliardów rubli! Cel, któ­
ry postawił sobie KC KPZR, a więc 
wzrost poziomu życia w naszym 
kraju, dalsze zacieśnienie więzów 
z państwami obozu socjalistycznego 
bedz-e przecież niczym innym, jak 
środkiem do dalszego pomnażania 
dóbf materialnych Kraju Rad i ca­
łego naszego bloku państw socjali­
stycznych.

Sporo do powiedzenia ma także 
inżynier ANATOLII BEZPOJASNY.I 

z Odessy, specjalista wag przezna­
czonych do pracy w przemyśle cięż­
kim. W Polsce jest już bowiem trze­
ci raz. W 1945 roku 'jako żołnierz 
Armii Czerwonej oglądał nasz kraj 
zniszczony. Ciężko było przejechać 
ciężarówką. Drugi raz przybył wła­
śnie do Huty im. Lenina. Pracował, 

jako specjalista na slabingu. I już 
wtedy w czasie krótkiej podróży po 
Polsce nie mógł poznać niektórych 
terenów w rejonie Białegostoku i 
Warszawy. Ma za to dla nas, Pola­
ków. duże uznanie.

Młodym stosunkowo wiekiem od­
bija od reszty kolegów inżynier JU­
RIJ OLEJNIK, pracujący w tych 
samych zakładch. co tow. Bezpojas- 
nyj, na stanowisku st. inżyniera. 

W Stalowni Konwertorowej. Stoją od lewej: Inż. Anatolii BEZPOJASNYJ, dvr. prod. PPB HIL inż. T. Żere- 
becki, inż. Igor BRAGIN, inż. Anatolii ŻURAWLOW, inż. Jurij OLEJNIK, inż. Wiktor ŁYCHOWSKI oraz H. 
Bak - inspektor nadzoru. Fot. st Gawliński

Przystojny, wesoły, o szczególnie 
wyostrzonym dowcipie. Prosi o prze­
kazanie gorących podziękowań pol­
skim kolegom ze Stalowni Konwer­
torowej za stworzenie tak miłej, ko­
leżeńskiej atmosfery. Jest w naszym 
kraju pierwszy raz, a czuje się tu 
doskonale. Postanowił zaprosić na 

kilka ostatnich dni... rodzinę — żo­
nę i synka.

LEW KUZMIENKOW z Kijowa 
(niestety, nie widoczny na naszym 
zdjęciu) podtrzymuje ciepłe słowa 
swoich kolegów pod adresem pol­
skich przyjaciół. Przyjaźń ta byłaby 
zapewne jeszcze większa, gdyby Gór­
nik Zabrze 3 lata temu nie wyelimi­
nował kijowskiego Dynamo z Pu­
charu Klubowych Mistrzów Europy 

— dodaje znów żartobliwie Ojelnik. 
Tow. Kuźmienkow kończy aktu­
alnie studia, jest żonaty i ma jedną 
córeczkę. Jego hobby, to rybołów­
stwo.

Jest z nami jeszcze kolega inż. 
WIKTOR ŁYCHOWSKI elektronik, 
z Odessy. Niestety w tej chwili na 
obchodzie, w wydziale. Cóż można 
o nim powiedzieć. Sądzę, że myśli 
i czuje to samo co my. Poza pracą 
zawodową, bardzo lubi... dobrze jeść 
(tym razem żartuje- inż. Bragin).

Ostatniego spośród nich prezento­
waliśmy już naszym Czytelnikom 
przy innej okazji. Nie chcemy się 
więc powtarzać. tym bardziej że 
inżynier ANATOLU ŻURAWLOW 
przez skromność chyba, prosił nas 
o to. Chętnie jednak, podobnie jak 
poprzednicy, przyjedzie do Polski 
jeszcze raz. A więc... do zobaczenia!

MARIAN SUDA
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Co się bardziej opłaca?
Sprawa, którą pragnę przed­

stawić świadczy ja« trudno 
jest nieraz załatwić ważny i 
zarazem bardzo prosty w n io- 
sek załogi. Otóż w Wydziale 
Mechaniczno Konstrukęyjnym 
HiL od dawna dają się we zna­
ki załodze kiepskie warunki 
pracy, wynikające m. in. z te­
go, że nie da się otwierać 
świetlików w*oknach. A jak 
już otworzy się okna, to nie- 
sposób ich zamknąć. W rezul­
tacie tego, pracownicy war­
sztatu mechanicznego albo po­
cą się bez powietrza, albo 
marzną w chłodzie i na prze­
ciągach.

Najgorsze jest jednak to, że 
okna w hali wydziału zostały 
zaopatrzone w mechanizmy 
mające służyć do wygodnego 
otwierania i zamykania świet­
lików. Niestety, wskutek wie­
loletnich zaniedbań, wskutek 
niekonserwowania tvch me­
chanizmów (brak dostępni, nie 
nadaja sic one do użytku. Co 
więc robić? .Takiego wyjścia 
szukać z sytuacji?

Pomyśleli o tym racjonali­
zatorzy. Projekt zaopatrzony 
symbolem 152/TM/68 rozwią­
zuje sprawę przeprowadzenia 
tmnmniTmitnmifiiiiiiiiniiiiiiiinmwiinTi

Sukces załogi PPB HiL
TI’ ysoko została oceniona za- 
’’ łoga PPB HiL. Przyznano 

jej I miejsce we współzawod­
nictwie pracy przedsiębiorstw 
zgrupowanych w byłym K-a- 
kowskim Zjednoczeniu Budo­
wnictwa. obecnie — Zjedno­
czeniu Budownictwa Przemy­
słowego „Południe". W związ­
ku z tym otrzyma od Zjedno­
czenia proporzec przechodni, 
dyplom oraz nagrodę pienięż­
ną. Zdobycie I m!ejsca w 1970 
roku w skali całego zj'd-ocze- 
nia uprawnia załogę PPB HiL 
do udziału w ogólnopol­
skim, międzyzakładowym 
współzawodnictwie pracy, na 
szczeblu Ministerstwa Budow­
nictwa i Przem. Materiałów 
Budowlanych.

PPB HiL zakończyło więc 
okres XX-lecia swej pracy 
poważnym sukcesem. Uplaso­
wać się w czołówce przed­
siębiorstw budowlanych w 
kraju, zrealizowało z nadwyż­
ką zadania produkcyjne i eko­
nomiczne. Komisja Weryfika­

specjalnych pomostów umoż­
liwiających łatwy dostęp do 
okiennych świetlików, 3 więc 
i wykonywanie remontów craz 
konserwacji mechanizmów. 
Projekt racjonalizatorski zo­
stał przyjęty przez Głównego 
Mechanika HiL. pochlebnie o- 
ceniła go również zakładowa 
komisja wynalazczości. Ale z 
realizacja jest zupełnie źle.

Najprościej i jednocześnie 
najszybciej dałoby sie wyko­
nać pomosty we własnym za­
kresie. w ramach brygady ra­
cjonalizatorskiej. W tym kie­
runku także poszły starania 
wydziału. Ale niestety, lamę 
położyły... przepisy. Chodzi o 
to że w ramach brygady ra­
cjonalizatorskiej wolno wyko­
nywać prace, których wartość 
nie przekracza 20 proc, uzys­
kanego efektu. W tym przy­
padku limit wynosi 10.000 zł. 
Konieczny nakład zaś — 15.000 
zł. O tych 5 tys. zł rozbija się 
cała sprawa i zupełnie niepo­
trzebnie się przeciąga.

Wydział wystani! do CT z 
prośba o zezwolenie na prze­
kroczenie limitu o 5 tys. zł. 
Główny Mechanik zaakcento­
wał to pismo, natomiast Dział 
niinmiHmimnnniiimitintnimiłminwu’ 

cyjna Zjednoczenia omówiła 
ostatnio działalność PPB HiL 
podkreślając fakt, że szereg 
ważnych dla gospodarki naro­
dowej obiektów przemysło­
wych. takich jak np. Stalow­
nia Konwertorowe - Tlenowa, 
wielki piec nr 5. Walcownia 
Slabing. Aglomerownia nr 2. 
Walcownia Ta^m, walcarka 
Sendzimir—oddańvch zostało 
w skróconym terminie. W do­
datku. z bardzo dobrą „notą” 
za jakość wykonania.

W rezultacie uzyskanych o- 
siągnieć, wszystkie jednostki 
organizacyjne PPB HiL zdo­
były prawo do funduszu 
zakładowego. Wygospo­
darowany w 19*0 roku fundusz 
wynosi 19.901.000 zł, a więc ok. 
1.5 min zł więcej niż w po­
przednim roku. Z wymienio­
nej wyżej kwoty 10.129.C09 zł 
przypada na nagrody dla za­
łogi. 3.475.000 zl na zakładowy 
fundusz mieszkaniowy i 300.000 
zł na cele socjalne zaloei.

(jd) 

TH wyraził sprzeciw. Uzasad­
nił to tym, że projekt nie ma 
cech nowości i nie powinien 
być realizowany przez bryga­
dę racjonalizatorską. Sugero­
wano, aby wprowadzić go w 
życie w toku normalnych obo­
wiązków służbowych

Nie ma jednak po temu moż­
liwości, nie ma żadnych „lu­
zów". które pozwoliłyby pra­
cownikom utrzymania ruchu 
zająć się tą sprawą. A więc? 
Jest oczywiście wyjście: moż­
na zlecić wykonanie pomostów 
jakiemuś przedsiębiorstwu z 
zewnątrz, np. HPR lub Mosto-

Droga nie do użytku!

Droira nr 1 na odcinku do wydziału* W-25 od centrum administra­
cyjnego jest jedną z najładniejszych i najbardziej zadbanych O tym 
świadczy choćby to zdjęcie przedstawiające roboty pielęgnacyjne 
drzewostanu.. Gdy słońce na dobre przygrzeje. żywopłot wzdłuż jez­
dni i przyległe trawniki zazielenia się, a wśród drzew znów da się 
słyszeć świergot ptaków. W tym pozytywnym stylu pi^ać można je­
szcze więcej, lecz tylko o wskazanym odcinku drogi, która jest prze­
cież „nieco*’ dłuższa... Właśnie ten pozostały kawałek woła o ratu­
nek. Właściwie nie on sam lc-z pracownicy ZRH zatrudnieni w nie­
dawno oddanym do użytKu budynku zlokalizowanym przy tej dro­
dze. Ręce im odpadają bo mimo dużego wysiłku z ich strony, po­
rządku utrzymać nie sa w stanic! Jak wyglada ten odcinek — świad­
czy fakt, że żaden kierowca swoim wozem tu się nie zapędzi. O- 
chlapie wóz. a może nawet eo zepsuć. ZRH dzwoni więc do redak­
cji „Głosu’’ prosząc o interwencję, uważając widocznie, że prasa to 
potęga. Zwracamy znów uwagę administracji, wydziałowi W-96, wszy­
stkim zainteresowanym na ten „wyjęty spod prawa” kawałek jezdni 
— także kierowcom wyjeżdżającym z betonem, od nich zależy naj­
więcej. JOZEF ROSKIEWICZ

XVIII spartakiada HiL
Zakończolłt zostały rozgrywki w 

tenisie stołowym w ramach XVIII 
spartakiady kombinatu.

Do rozgrywek zgłoszonych zo­
stało 20 drużyn wydziałowych, któ­
re zostały podzielone na..cztery 
grupy. Najlepsze zespoły ubiegło­
rocznej spartakiady zostały rozsta­
wione.

W wyniku rozgrywek tytuł mis­
trza i pierwsze miejsce zajął zes­
pól Plonu Transportu Kolejowego., 
Zwycięski zespół grał w składzie: 
Jan Magdoń, Stanisław Gorzula, 

stalowi. Wtedy formalnie 
wszystko byłoby w porządku, 
przepisy byłyby zachowane. 
Tyle tylko, że... wykonanie 
zlecenia kosztowałoby wielo­
krotnie drożej, powiedzmy, nie 
15 tys. zł, lecz 40 tys. zł. Ńo i 
trwałoby znacznie dłużej, a to 
przecież nie jest obojętne dla 
załogi W-3.

Wydaje się więc, że naj­
słuszniejszą i najkorzystniej­
sza decyzją byłoby wyrażenie 
zgody na wykonanie zlecenia 
we własnym zakresie prznz po­
wołaną w W-3 brygadę racjo, 
nalizatorską. (jd)

Józef Partyka, Stanisław Kowal­
czyk. Drugie miejsce zajęła dru­
żyna DT. przed W-3 i P-60. Piąte 
miejsce zajęły: HPR. TE. P-63 i 
P-66, szóste: OZR, P-67. P-62, P-61. 
siódme: TA, Zo. W-17, a ósme: 
P-«S'f*ZKl -«>■

Bo wyróżni ałącycłt stę' zbWod- 
HikóW zaltćżyć fiaTeży Tlftrińsza |
Ziębacza, Jerzego Sosnowskiego, ' 
Jerzego T.ena. Krzysztofa Jabłoń­
skiego i Jana Hanika.

Turniej był sprawnie przeprowa­
dzony przez, wypróbowanego dzia­
łacza TKKF ZMS HiL — Edmunda 
Grzj wnowicza.

Poruszając temat konkursu 
rzucę światło na warunki pracy 
na poszczególnych stanowiskach 
Wydziału W-l, gdzie tematyka 
behąpowska powinna być szerzej 
popularyzowana. Nie o samo szko­
lenie z zakresu BHP mi chodzi, 
ale o szeroki front dla poprawy 
warunków' pracy, usprawnień, 
i racjonalizacji. Tak więc racjo­
nalizacja i BHP muszą odgrywać 
ważną rolę, by można było lepiej 
pracować. Pole do popisu mają 
tu społeczni doradcy techniczni 
w wydziałach, gdzie warunki pra­
cy są uciążliwe dla zdrowia.

Oczyszczalnia wlewnic w odlew­
ni należy do najcięższych w swej 
produkcyjnej specyfice. Kosztem 
wielu tysięcy złotych starano sie 
poprawić ciężkie warunki pracy 
ludziom tam zatrudnionym. Gru­
pa inżynierów, dla której racjo­
nalizacja pracy nie jest sprawą 
obcą, złożyła wniosek o zaprojek­
towaniu urządzeń odciągających 
zapylenie. Obce przedsiębiorstwo, 
w którego zakres czynności wcho­
dzi klimatyzacja, urządzenie to 
wykonało i wmontowało. Agregat 
ten w początkowym okresie po­
dobno zdawał egzamin i do dziś 
dnia — jak twierdzą niektórzy z 
pracowników — jest czynny.

Dlaczego w takim razie pracow­
nicy nie korzystają ze zdobyczy 
tego cennego wynalazku? Pyta­
nie to kieruję do projektantów 
wyżej wymienionego urządzenia. 
Na tym samym odcinku pracy 
jest kilka zrealizowanych wnios­
ków racjonalizatorskich, więcej i 
mniej przydatnych. Wszystko wy­
konano z myślą, by można było 
pracować lepiej i wydajniej. Od­
czucie pracownika, iż w pracy 
iest potrzebny daje mu pełne za­
dowolenie, mobilizuje go do lep­
szego działania, do dania z siebie 
całej swej wiedzy i wysiłku fi­
zycznego.

Człowiek potrzebny — dumnie 
to brzmi, a odwrotna strona me­
dalu? W’ W-l ,.Z” zaistniał wypa­
dek z przyczyn niezależnych od 
pracownika — zmiażdżenie dłoni, 
wynikiem czego nastąpiła ampu­
tacja trzech palców — wypadek 

łatwirnia odszkodowania 1 wiele 

nić się jeszcze do dziś dnia, mi- 
mo iż od chwili wypadku upły­
nęły juł prawię dwa lat». Chodził 
pracownik od drzwi dq drzwi i 
nie mó-ł nic załatwić. Dziś, kiedy 
zwrócił się z prośbą do Warszawy, 
postawił na nogi odpowiednial- 
nyeh za ten stan. Już dziś nie on. 

1
ale ci do których chodził, teraz do 
niego do domu jeżdżą, ale czy go 
to przekona o jego wartości dla 
huty po dwudziestu latach pracy?

Decydujące znaczenie dla zwięk­
szenia dochodu narodowego ma 
wzrost wydajności pracy uzyski­
wany głównie przez zastosowanie 
w 'zakładach pracy najnowszej 
techniki i technologii, w połącze­
niu z nowoczesną organizacją pra­
cy i produkcji.

Usunięto z hal wydziału^urrą- 
dzenia. które zostały sprowadzone 
za ciężkie pieniądze a przez lata 
nie konserwowane — znalazły 
swe przeznaczenie jako złom.

Tak jest z żurawiami wolnosto­
jącymi, które wyprodukowane zo­
stały w 1365 r. W W-l nie były w 
ogóle eksploatowane, dziś zżera 
je czas i rdza. Jestem przekona­
ny, że nie o takiej organizacji 
pracy chciałoby się słyszeć na ła­
mach naszej gazety. Postawiłem 
powyższy temat na jednym z ze­
brań w wydziale, gdzie otrzyma­
łem odpowiedź — jeżeli macie 
możliwości, to proszę, załatwcie, 
niech ktoś to od nas kupi. Dziw­
ne. ale prawdziwe i jednocze­
śnie. dające wiele do myślenia o 
stosunku do naszej gospodarki od­
powiedzialnych za jej funkcjono­
wanie ludzi...

Mój przyjaciel długo przekony­
wał mnie, że wróbel, który swo­
je gniazdo kala powinien być po­
tępiony — to prawda, ale przy­
mykać oczy i poddać się znieczu­
licy, zniszczyć ludzkie po­
czucie współodpowiedzialności za 
sprawy zakładu pracy, który dia 
każdego z nas jest jedynym źród­
łem utrzymania i hutniczym pul- 
satorem gospodarki całego kraju 
— tego nam uczynić nie wolno. 
Na tok pracy w swoim zakładzie, 
w wydziale i na każdym stano­
wisku każdy pracownik musi mieć 
oczy otwarte. Do zachodzących 
zmian i przeobrażeń musimy u- 
stosunkować się właściwie, pozy­
tywnie. Nikt obcy, nie znający 
warunków pracy nie tworzy nam 
ich lepszymi — jestem prz^kona- 

iż musimy to sobie wypra-
X\\W.

Kierownictwo wydziału jest nam 
•tym' zobowią/anft .dopnmór — 

jest to nasz - wspólny cel. Spro­
wadzanie nowych urządzeń do za­
kładu musi się pokrywać z jego 
możliwościami technologicznymi.

(c. d.n.)
E. Synowiec

ny. 
cować sami.

w

Jak już informowaliśmy — dobiega końca 
kampania sprawozdawcza, odbywają­
ca sio w zakładowej organizacji związko­

wej HiL. jak zwykle w połowie kadencji. Te 
właśnie słowa: jak zwykle — są bardzo ważne. 
Rada Zakładowa Kombinatu jest bowiem jed­
ną z nielicznych w kraju instancją związko­
wą, która zdecydowała się odbyć n o r m a 1- 
n i e kampanię sprawozdawczą.

Stało się zresztą bardzo dobrze. Bezpośre­
dnia rozmowa z załogą, ten dialog, o któ­
rym się ostatnio tyle mówi, jest jak najbar­
dziej potrzebny. Zebrania odbywające się w 
hucie różnią się c-becnic w zasadniczy spo­
sób od peprzedn o organizowanych zebrań 
sprawozdawczych. Znikły praktykowane po­
przednio schematy i formalizmy. Skończyło 
się z suchą sprawozdawczością, z żonglowa­
niem liczbami i „drętwą mową”. Cechą cha­
rakterystyczną odbywanych obecnie zebrań 
jest ich konkretność. Rozliczanie z rea­
lizacji przyjętych wniosków i postulatów za­
łogi. Wspólne wytyczanie programu działania 
zakładowej organizacji związkowej, progra­
mu, którego zasadniczym celem jest pełniej­
sze zaspokajanie potrzeb załogi, lepsza ochro­
na jej interesów, zabezpieczanie zdrowych i 
higienicznych warunków pracy.

Nie znaczy to oczywiście, aby zebrania mia­
ły — przy ich podkreślonej przez mnie kon­
kretności i rzeczowości — spokojny przebieg. 
Dyskusja jest nieraz bardzo ostra. Nie brak 
nowych postulatów i wniosków, chociaż tak 
wiele ich zostało już wysuniętych. Rozmowa 
jest jednak w pełni szczera, bez najmniej­
szych niedomówień. A to bardzo ważne. Spra­
wozdania składane załodze przez rady zwią­
zkowe oraz rady robotnicze obejmują cało­
kształt zagadnień i zawierają odpowiedź na 
wielo pytań i wątpliwości.

Oto kilka uwag o odbytych ostatnio zebra­
niach sprawozdawczych oraz o spotkaniach 
Prezydium RZK z załogami.
W OŚRODKU SZKOLENIA ZAWODOWEGO

Udział w spotkaniu wzięli m. in. dyrektorzy 
naszych szkół przyzakładowych oraz Techni­
kum — tow. tow. Styn. Seniuia i Sułkowski, 
zasL kierownika Ośrodka — tow. Kostrzeba, 
przew. komisji d/s młodzieży pracującej — 
tow. Starowski oraz z ramienia Prezydium 
RZK — tcw tow. Dałkowski i Ptaśnik. Po in­
formacji o całokształcie pracy ośrodka wy- 
wiaz3ła się dyskusja. Z wielu poruszonych 
zagadnień chciałbym wypunktować parę.

• Problem podnoszenia kwalifikacji załogi 
huty wymaga stałej uwagi organizacji zwią- 
dto-we’

Z życia organizacji związkowej HiL

0 czym mówią hutnicy na zebraniach 
sprawozdawczych ?

• Młodzieży trzeba przyjść z dalszą pomocą 
zabezpieczając dla niej wypoczynek (wczasy, 
obozy OHPj.

• W bieżącym roku przypada 10-lccie dzia­
łalności Technikum dla Pracujących HiL. 
Szkoła ta wydała już ponad tysiąc dyplomów. 
Dobrze służy hucie, zapewniając jej kadrę 
wykwalifikowanych fachowców.

• W czerwcu br. Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa dla Młodocianych wyda 5-tysięczne 
świadectwo. Również ta placówka odgrywa 
poważną rolę, wnosi swój wkład w ugrunto­
wywanie tradycji hutniczego zawodu prze­
chodzącego z ojca na syna.

SPOTKANIE Z PRZEDSTAWICIELAMI 
PREZYDIUM DRN

Spotkanie z przedstawicielami Dzielnicowej 
Rady Narodowej było poświęcone przede 
wszystkim omówieniu i ukierunkowaniu dal­
szego rozweju czynów społecznych na terenie 
dzielnicy. Ustalono, że hutnicy kontynuować 
będą w br. i zakończą prace w rejonie Su­
chego Jaru na Wzgórzach Krzesławickich. 
Świadczyć też będą swą pomoc przy moder­
nizacji parku kultury i wypoczynku oraz przy 
rozbudowie ogródków jordanowskich w pod­
opiecznych osiedlach.

W dyskusji zabrali głos: przewodniczący 
rad zakładowych z terenu HiL, przedstawicie­
le komisji współzawodnictwa RZK oraz 
członkowie Prezydium RZK. Nacisk został 
położony na dobrą organizację robót, gdyż 
braki występujące w tym zakresie powodują 
wiele złego. Marnują społeczną inicjatywę i 
zaangażowanie ludzi. Wysunięto wiele propo­
zycji, które — wierzę — będą uwzględnione 
przez gospodarzy dzielnicy.

Z REDAKTORAMI El
Spotkanie Prezydium RZK i przewodni­

czących niektórych większych rad zakłado­
wych z zespołem Ośrodka Informacji i Pro­

pagandy. w tej liczbie i z redaktorami „Gło­
su", miało nieco uroczysty charakter, ale nie 
pozbawione było i roboczego wydźwięku. 
Było to pierwsze tego rodzaju spotkanie od 
wielu lat. Udz;ał wziął w nim również sekre­
tarz propagandy KF PZPR — tow. Józef Wę­
giel oraz I sekretarz POP przy El — tow. Ka­
rol Malak.

W czasie spotkania główne kierunki pracy 
związkowej przedstawił przew. RZK — tow. 
A. Dałkowski, który mówił również o reali­
zacji wniosków i postulatów załogi huty. W 
dyskusji poruszono szereg spraw, m. in. dzia­
łalność związkową w świetle aktualnych po­
trzeb. pracę ośrodka, rozwój informacji i 
propagandy w HiL.

W DYREKCJI NACZELNEJ HiL
Zebranie sprawozdawcze w Dyrekcji Na­

czelnej HiL było dobrze przygotowane. Przew. 
RZ — tow. Wł. Lisak, przedstawił najważ­
niejsze problemy pionu, a zabierający po nim 
głos działacze związkowi referowali sprawy, 
za które ponoszą w radzie odpowiedzialność. 
Przyczyniło się to do konkretności i rzeczo­
wości zebrania.

W centrum uwagi znalazły się m. in. spra­
wy stosunków międzyludzkich w pionie, wa­
runków socjalno-bytowych, wypoczynku, pra­
cy kierowców, przydziału mieszkań, wysoko­
ści płac itp. Postulowano konieczność odda­
nia hotelu dla kobiet; uchwała sprzed 6 lat 
o likwidacji takiego hotelu jest anachroniz­
mem. Kobieta też pracownik — mówiono. 
Trzeba wyjść naprzeciw jej potrzebom.

Kierunki działalności związkowej w hucie 
przcdstaw'1 przew. RZK tow. A. Dałkowski. 
W zebraniu uczestniczył dyrektor ekonomicz­
ny — tow. St. Suchoński.

W WALCOWNI ZIMNEJ BLACH
Tutaj zebranie odbiegało — niestety — pod 

względem organizacyjnym od poprzedniego. 
Kierownik wydziału nie przygotował i nie 
przedstawił sprawozdania z przebiegu realiza­

cji wniosków oraz postulatów załogi. Pogłę­
biło to tylko istniejące pretensje u niektórych 
dyskutantów. Kilku pracowników krytycznie 
oceniało działalność związkową w hucie: nie 
wysuwali jednak konkretnych wniosków, na 
czym powinna polegać odnowa. Postulaty 
postulatami — a szkoda, że tak mało mówiło 
się o możliwościach poprawy stylu pracy na 
swym własnym odcinku, w wydziale i na 
konkretnym stanowisku.

Dużo uwagi poświęcono w dyskusji również 
niedostatkom ujawniającym się w pracy za­
kładowej służby zdrowia (profilaktyka, lecze­
nie). krytykowano małą ilość miejsc wczaso­
wych i kolonijnych, małe przydziały miesz­
kań.

Głos w czas:e zebrania zabrali również: 
przew. Rady Robotniczej HiL — tow.,T. Szwa­
czek oraz przew. RZK — tow. A. Dałkowski. 
Ustosunkowali się oni do licznych poruszo­
nych zagadnień.

W WYDZIALE RUR ZGRZEWANYCH
Dobrze zorganizowane i sprawnie przepro­

wadzone zebranie. Konstruktywna dyskusja! 
Przyczyniły się do tego z pewnością dobre 
sprawozdania z pracy RZ oraz kierownika z 
działalności produkcyjno-gospodarczej wy­
działu

W dyskusji zaakcentowano kilka spraw, 
m. in. małej ilości wczasów i kolonii, niedo- 
magań w pracy przemysłowej służby zdro­
wia. braku pomieszczeń administracyjnych 
dla wydziału. Postulowano pomoc w zorga­
nizowaniu własnego, małego campingu.

W WYDZIALE „ODLEWNIE”
W żywej i bogatej we wnioski dysfeici! 

podkreślono tutaj specjalnie kilka spraw. Wa­
runki pracy w odlewniach sa ciężkie: niewie­
le dotąd zrobiono w dziedzinie odpylania. Od­
lewnia Żeliwa me ma dotąd szatni dla kobiet. 
(Wkrótce jednak będzie, o czym piszemy na 
str. 7). Załogę W-l traktuje się jakby praco­
wała w wydziale pomocniczym, a przecież ob­
sługuje cna stanowiska gorące.

Brak jest w tej chwili na miejscu lekarza — 
trzeba chodzić do Wydz. W-3. Kobiety ze sta­
nowisk produkcyjnych są z reguły niżej za­
szeregowane niż być powinny. Wydział otrzy­
muje za małe autobusów, co hamuje zapla­
nowany prcgram wycieczek. Dużo do życzenia 
pozostawiają badania okresowe załogi: więcej 
w nich tylko rejestrowania stanu zdrowia lu­
dzi niż profilaktyki, troski o usunięcie przy­
czyn schorzeń zawodowych.

JERZY DANEK
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Mecz o trzecią pozycję
Rozgrywki drugoligowe nabiera­

ją coraz większych rumieńców. 
Ledwie się rozpoczęły, a już na 
samym starcie przeżywamy nie 
byle jakie emocje. Stało się tak 
dzięki dobremu startowi piłkarzy 
Hutnika, którzy od początku 
wzięli ostre tempo i na nmynj 
wstępie rozgrywek, odrobili nieco 
strat do drużyn uplasowanych w 
tabeli wyżej. Dzięki wygraniu 
spotkań z Olimpią i Cracovia, 
Hutnik minął MZKS Gdynię, zaj­
mując trzecią pozycję.

Los zarządził, że właśnie w 
niedzielę dojdzie w Gdyni do kon­
frontacji sił między tymi zespo­
łami. Gdynia walczyć będzie o od­
zyskanie utraconej pozycji. Hut­
nik o jej utrzymanie. Niezwykle 
więc ważny mecz nie tylko dla 
obydwóch partnerów, ale i dla u- 
kształtou ania się czołówki. ŁKS 
bowiem w tym samym czasie, 
walczył będzie w Rudzie Śląskiej 
z Uranią."gdzie o zdobycie dwóch 
punktów jest niezwykle ciężko. W 
wypadku więc zwycięstwa w Gdy­
ni naszych piłkarzy, przy równo­
czesnej porażce LKS-u — wysu­
nęliby się oni na drugą pozycję 
w tabeli. Porażka Hutnika nato­
miast, zakładając równocześnie 
porażkę ŁKS, skomplikuje sytu­
ację w II lidze i wyrówna szanse 
kilku drużyn. Hutnika oczekuje 
więc niezwykle ciężkie zadanie. 
Drużyna MZKS po utracie j-dne­
gó punktu na swoim boisku z 
Piastem i dwóch w Lodzi z I.KS- 
em — dążyć będzie za wszelką

eetię «• uayskaaia maluymatnyeh 
zdobyczy. Jakiekolwiek straty po­
niesione z Hutnikiem, mogą ją 
bowiem zepchnąć na «lisze 
szczeble tabeli. Tak więc trzeba 
być nastawionym na to. że MZKS 
grał będzie niezwykle gtilywan.

Ale właśnie ten styl gry. rwo te 
być wodą na młyn dla Hutnika. 
Hutnik dysponuje lotnym atakiem 
I aeybcy napastnicy uzupełnieni 
jut Bonem, mogą mleć więcej 
swobody, do wyrobienia sobie do­
godnych pozycji strzałowych. Wy- 
daje sit jedna*, te cały Ciężar 
gry będzie spoczywał na barkach 
defensywy i od jej postawy, jak 
również postawy bramkarza, n- 
załetniony bedzie głównie, wynik 
meczu. Na pewne piłkarze Hut­
nika zdają sobie spraw, * waż­
ności tego spotkania i nie będą 
»zrzędzić ambicji i woli walki. 
I.ekeję walki z wielką determi- 
nacią i poświeceniem otrzymali w 
■biegłą niedzielę od Cracosii. 
Drużyna.ta, nie mająca jut prak­
tycznie żadnych seans utrzymania 
się w II lidze, óa stadionie Hut­
nika wykrzesała z siebie wszyst­
kie rezerwy. Gdyby Craeoeia lak 
walczyła w poprzednich spotka­
niach — wzdychali zwolenniry 
..pasiaków”, gdyby ta* waleey'a 
z IK«-em — mówili sympatycy 
Hutnika. My ze swej strony mo­
żemy odpowiedzieć, te »dyby tak 
walczyła — trą na pewno nie by­
łaby ..czerwoną latarnią” tabeli. 
Jak się wiec okazało, ambirlą 
rraeoyil było tylko urwanie jed­
nego punktu Hutnikowi. (J.C.)

„Wiosna w Dolinkach

WYSOKIE ODZNACZENIA PAŃSTWOWE DLA
AKTORÓW

Międzynarodowy Dzień Teairu 
oraz 15-lecie Teatru Ludowe;» by­
ły mila okazją do spotkania oj­
ców miasta z pracownikami .sce­
ny. Przybyli na nie obok aktorów 
i pracowników teatrów krakow­
skich przedstawiciele Rady Naro­
dowej i Komitetu Wojewódzkiego 
z przew. Jerzym Pekalą i zastęp­
ca kierownika Wydziału Kultury, 
Nauki i Oświaty KW PZPR na 
czele.

Po serdecznym przemówieniu, 
Jerzy Pękala dokonał w imieniu 
Rady Państwa dekoracji zasłużo­
nych pracowników teatrów kra­
kowskich. M. in. Złotym Krzyżem 
Zasługi udekorowana «ostała ^iy- 
rektor Teatru Lodowego w No­
wej Hucie Irena Babel, srebrnym 
— aktorka tegoż teatru Eugenia 
łforecka, oraz brązow\ mi Maria 
Grzybowska, Edward Górski i Cze­
sław Wolny. Oprócz tego władze 
miasta przyznały Złote odznaki

m. Krakowa wielu wybitnym ak­
torom i działaczom.

Załoga PPB HiL w dowód uzna­
nia przekazała Teatrowi Ludowe­
mu — obok serdecznych gratula- 
c” — piękny puchar.

JANUSZ PODLECKI

Ligi dzielnicowe
Zakończone zostały rozgrywki lig 

dzielnicowych w piłce siatko­
wej szkół podstawowych i śred­
nich.

W rozgrywkach szkół podstawo­
wych w grupie dziewcząt pierwsze 
miejsce zajęła szkoła podst. nr 37 
przed szkolą podst. nr 32 i szkolą 
nr 99b.

V.’ grupie chłopców najlepszymi 
siatkarzami okazali się zawodnicy 
ze szkoły nr 92 przed szkolą nr 32 
i 105 b.

Wśród szkół średnich najlepsze 
siatkarki są w Technikum Gastro-

nomicznym. Drugie miejsce zaję­
ło III Liceum Ogólnokształcące, a 
trzecie II LO.

Najlepszych siatkarzy ze szkól 
średnich - ma Zasadnicza ■ Szkoła 
Zawodowa HiL.' Drugie miejsce 
zajęło III Liceum Ogólnokształ­
cące przed Technikum Elektrycz­
nym.

Gratulujemy najlepszym szkołom 
i ze swej do ZD SZS mamy taką 
prośbę. Przesyłając komunikaty o 
zakończeniu rozgrywek podajcie 
nam jednocześnie nazwiska nau­
czycieli, którzy prowadzą zajęcia 
wj chowania fizycznego.

Chciilibyśmy poinformować 
wszystkich zaprzysięgłych turys­
tów huty, że sezon już się roz­
poczyna. że aktywny wypociynek 
na turystycznych wędrówkach, 
znowu stał się aktualny. Rada 
Zakładowa. HiL. KKKFiT. KlUb 
Młodegp Turysty ..Dymarkl” oraz 
Komisja Turystyki Pieszej Od­
działu PTTK HIL zapraszają na 
Vt Rajd Turystów Pieszych „Wio­
sna w Dolinkach”. Rajd odbędzie 
się w dniach 24—25 bm. Meta je­
go licznych -tras i zakończenie Im­
prezy — w Dubiu.

w rajdzie mogą uczestniczyć 
drużyny zgłoszone zgodnie z regu­
laminem przez koła PTTK, orga­
nizacje turystyczne I mlodz elowe 
oraz turyści indywidualni. Ponad­
to —- kolarze. Drużyny mogą 
liczyć 2 do 8 osób, kierownikiem 
każdej powinien być doświadczo­
ny turysta mający ukończony 14 
rok życ a. Zgłoszenia na specjal­
nych kartach do dnia 1S kwietnia, 
n* adres: Oddział PTTK HiL. 
centrum ad min. tel. 446-60. wewn. 
48-25.

Wpisowe od uczestnika wynosi 
35 zł. Członkowie PTTK płacą 30 
zł. przodownicy turystyki kwali­
fikowanej 1 młodzież szkolna — 
25 zł. Dla członków rodzin — 25 
zł (bez znaczka i plakietki). Tu­
rystów zgłaszających się na trasy 
póltóradniowe obowiązuje własny 
sp-zęt biwakowy.

Uczestnicy rajdu otrzymuje: 
przejazd z placu przed „Orbisem”
<CTmiiiitimiiiwtiHiHHii!>iiitti|'ii!ittitiiiiniiiiiti!iiiiiiiniiiifiiniiiitiiiiiiiitttiHititn!tinit!tiiiHi!itiiiii!i:ii!i!>ł<iiliiniiii!iu'intiiiiiii!i:tir

Hawryluk i M. Chrapała z Hut- 
“M1* OIZZ.A;
J, Goliński { J. Jabłoński.

Natomiast W kategorii młodzików 
Wystartują: A. 1 t.
Goliński z Wandy.

na punkt startowy i z powrotem, 
posiłek turystyczny, odznakę raj­
dową ■ plakietkę, dyplom dla 
drużyny. Ponadto — najliczniejszy 
zespół otrzyma puchar przechodni, 
a wyróżniający się uczestnicy — 
upominki. Istnieje możliwość zdo­
bycia punktów do OTP i KOT. 
weryfikacji na miejscu OTP.

Wyjazd na trasę 1.5-dniową 
sobotę 24 bm. og 
trasy 1-dniowe — 
bm. o godz. 8.00. 
drużyn na mecie 
wydawanie posiłku będzie się od­
bywać 23 bm. w godz. H—14. U- 
roczyste zakończenie rajdu połą­
czone z rozdaniem nagród — o 
godz. 15.

Na koniec informacja o trasach 
rajdowych. Trasa 1.5-dn!owa: Za­
bierzów (PKP) — Bolechowie — 
Dolina Piechowska — Karniowi- 
ce (nocleg) — Kobylany — Dolina 
Będkowska — Radwanowice — 
Dobie. Ok. 18 km. Trasg 1-dnio­
we: Pr-eginia — Doi. Czubrówkl 
— Racławice olkuskie — Dolina 
Czernej — Paczółtowice — Dolina 
Raclawki — Dubie. Ok. 11’ km. 
Jerzmanowice (szlak niebieski) — 
Dolina Będkowska (do szlaku żót- 
tego) — Radwanowice — Dubie. 
Ok. 11 km. Rudawa (PKP) — Ra- 
dwanowtce — Dubie. Ok. 6 km. 
Trasa sprawnościowa: Rudawa
PKP. Ok. 5 km.

Do zobaczenia na rajdzie „Wios­
na w Dolinkach”.

odz. ls.oo. 
w niedzielę
Przyjmowanie 

w Dubiu oraz

lidze 
któ- 
zes-

Z perspektywą awansu
Spokojnie, bez zbytniego po­

śpiechu podnoszą swe umiejętnoś­
ci młode koszykarki Hutnika. Z 
pięciu grup szkoleniowych 
pierwsza drużyna gra w 
międzywojewódzkiej. Cechą, 
ra szczególnie wyróżnia ten
pół jest bardzo młody wiek za­
wodniczek. Cztery z nich 
przekroczyły 16 lat. trzy — pięt­
nastu, jedna — czternastu, a tyl­
ko trzy ukończyły dwadzieścia 
lat. Jak z tego widać przed na- 
s-'-mi paniami są duże perspek- 
l_- ay. Tym bardziej, że w porów­
naniu z rokiem ubiegłym zespół 
zajął wyższą lokatę w tabeli a w

nie

II Krakowski Przegląd Teatru Jednego Aktora

Szansa jeszczfc nie wykorzystana
Nader skromna uroczystość za­

kończyła Przegląd Teatru Jednego 
Aktora i Małych Form. Publicz­
ność. która tłumnie wypełniała sa­
lę widowiskową Ogniska Młodych 
w trakcie przeglądowych spektak­
li jakby przeczuła nieobecność 
większości wykonawców i zale­
dwie kilkanaście osób (nie licząc 
organizatorów, którzy stanowili 
najliczniejszą grupę) spotkało się 
na planowanej dyskusji o przebie­
gu i przyszłości jej z całą pewnoś­
cią potrzebnej imprezy. Dlatego 
też i sama dyskusja przeniosła Się 
do kuluarów. Ze zdobywców wy­
różnień w plebiscycie publiczności 
(l miejsce „Urodziła się jak wró­
bel“ — wyk. Lidia Zamków. It m. 
„Ciuchy historii" — wyk. Tadeusz 
Kwinta i III m. „Obrona Templa­
riuszy" — wyk. Tadeusz Malak) 
przybył tytko Tadeusz Kwtnta, 
ponadto w tej uroczystości uczest­
niczył jeszcze jeden z aktorów — 
Andrzej Solka.Nie było więc moż­
liwości nawiązania rozmowy mię­
dzy twórcami i odbiorcami.

Nie trzeba jednak przeceniać 
wagi ostatniej pozycji programo­
wej Przeglądu. Najważniejsze 
były przecież same spektakle, a te 
przyjmowano znakomicie. Można 
się jednak zastanowić, po co ten 
Przegląd? Bo gdyby stanowił wy­
darzenie dla twórców, myślę, te 
bardziej serio potraktowaliby jego 
finał. Gdyby miał rzeczywiście, jak 
zapewniali mnie organizatorzy być 
przeglądem dorobku tego specy­
ficznego teatru, to z pewnością

więcej zainteresowania okazali 
by mu przedstawicieli tzw. „czyn­
ników". czyli działacze kultury; 
teatrolodzy, dziennikarze. Pozosta- 
je jeszcze trzecia ewentualność — 
przegląd był jedną z imprez po­
pularyzatorskich. I tak chyba by­
ło. • ■

Natomiast zbyt skromnie wyko­
rzystano największy atut imprezy 
— jej miejsce. He byśmy móteili 
o popularyzacji sztuki, to rzeczy­
wistość — pod warunkiem, te chce 
się ją widzieć realnie — dowodnie 
wykazuje, iż sztuka do mas nie 
zeszła, nie licząc telewizji, ale tó 
inna sprawa. Zorganizowanie prze­
glądu teatru w środowisku robot­
niczym. w oparciu o tak wielki 
zakład jakim jest HiL. mogłoby 
walnie przyczynić się do nawiąza­
nia przez nią kontaktu z tym od­
biorcą, na którym twórcom po­
winno najbardziej zależeć — z 
robotnikiem. Nie pomyślano jed­
nak o zorganizowaniu towarzyszą- 
szących — spotkań w wydziałach 
huty, w hotelach robotniczych Itp. 
A szkoda. Ale It Przegląd to do­
piero początek ciekawe) inicjaty­
wy. która z czasem nabierzt chy­
ba takiego rozmachu, jakiego jest 
warta. Optymizmem nastraja po­
równanie tegorocznego przeglądu 
z pierwszym. Miejmy nadzieję. ie 
czwarty lub piąty Krakowski 
Przegląd Teatru Jednego Aktora 
będzie już nie tylko ciekawym 
zdarzeniem, ate ważnym zjawis- 

w życiu kulturalnym.
S. NOWAKOWSKI

• -W * ;

Andrzej Hetka 
w pregrtmle 

„Niebe” według 
tekstów Otidiu- 
sea i «taletylk- 
skiege.

Fet.
JBRZY MIDAN

HUTNIK CZY GDYNIA?
Każdy z naszych rozmówców z 

ubiegłego tygodnia typował wy­
graną Hutnika w meczu z Craco- 
vią. Przewidywania sprawdziły 
się w całej pełni aczkolwiek re­
zultat był bardziej skromny niż 
życzenia nowohuckich kibiców. 
Jaki wynik będzie w Gdyni? Kibi­
ce rozważają wszelkie ewentual­
ności. Hutnik w dwu meczach 
zdobył cztery punkty, Gdynia tyl­
ko jeden i to na swoim boisku w 
meczu z Piastem. Porównując 
klasę Hutnika 1 Plasla wydawać 
by sśę mogło, ie Hutnik powinien 
odnieść zwycięstwo. Ale jak bę­
dzie na Wybrzeżu? Zobaczymy już 
jutro.

Oto typy naszych rozmówców.
JERZY KUREK — TE. 1:0 dla 

Gdyni. Jest to bardzo dobry ze­
spól. który będzie się starał zre­
habilitować za ostatnia porażkę w 
Lodzi z ŁKS-em. A swoją drogą 
tó będzie bardzo ciekawy pojedy­
nek. Oba zespoły mają jeszcze 
szanse na awans do ekstraklasy.

Mgr inż WŁADYSŁAW CHORO. 
NIEWSKI — TH. 1:1. Dlaczego? 
Bo ten rezultat jest najbardziej 
realny. Znając możliwości nasze­
go zespołu nie sądzę żeby strzelilt 
więcej bramek, a Gdynia nie 
Strzeli też więcej niż jedną.

TADEUSZ PŁASZEWSKI — 
RZK. Ojciec naszego doskonałego 
piłkarz*. 2.1 dla Hutnika. Gdynia

w tej rundzie ma pewne załama­
nia natury raczej psychicznej. 
Hutnik gra coraz lepiej i wchodzi 
w rytm walki. Zwycięstwa nad 
bftmiticyóil się ' prfed spadkiem 
zespołami Olimpii i Cracouią naj­
lepiej o tym świadczą.

Inż. JERZY FINDYSZ — W-41. 
1:1. Nasi gospodarze przegrali w 
Lodzi, a my też nie zaprezentowa­
liśmy się najlepiej w meczu z 
Cracoolę. Zresztą remis w Gdyni 
będzie dla nas sukcesem. Oby tyl­
ko remisować na wyjazdach, a u 
siebie wygrywać to będzie dobrze. 
Nie należy zapominać, że na wła­
snym boisku gramy zarówno z 
ŁKS-em jak i z Odra.

Jak widać z typów naszych roz­
mówców wszystkie wyniki są mo­
żliwe, Zarówno porażka, remis 
i zwycięstwo. A jak będzie 
boisku?

W lidze okręgowej 
.zwycięstwo Hutnika 

Tenisiści Hutnika biorący udział 
w rozgrywkach ligi okręgowej po­
konali w meczu wyjazdowym 
Górnika Wieliczka,.w stosunku 7:5. 
Punkty zdobyli: K. Lenda 3, 
Hawryluk 2, St. Kij oraz junior­
ka Kiermacz.

tnrnleju finałowym, który został 
rozegrany w Brzegu nasze zawod­
niczki zajęły pierwsze miejsce 
wygrywając m. in. z drużyną go­
spodarzy, 
do II ligi.

Istnieje 
w naszym 
szego zespołu ćwiczą dziewczęta 
zgrupowane w sześciu młodszych 
zespołach. W sumie ćwiczy ponad 
100 dziewcząt. I co najbardziej 
cenne — te młode zawodniczki od­
noszą już pierwsze sukcesy. M. 
in. grupa młodziczek zajęła pier­
wsze miejsce w rozgrywkach 
swej ligi nie ponosząc żadnej po­
rażki. a wygrywając z takimi ze­
społami jak krakowska Wisła 
czy MKS Krakus.

Na podstawie dotychczasowych 
wyników oraz wkładu pracy tre­
nerów i zawodniczek wydaje się 
celowa większa pomoc klubu d.a 
tej sekcji. Dotychczasowa Ilość 
godżih treningowych na hall Jest 
zbyt mała. Poważnym manka­
mentem jest brak środków na o- 
bozy na udział w rozgrywkach 
młodszych grup.

która uzyskała awans

również silne zaplecze 
klubie. Oprócz pierw-

Dziś i jutro

jak
na

od-

Mistrzostwa Polski 
juniorów

3 i 4 kwietnia, w Zawierciu 
będą się indywidualne mistrzostwa
Polski w kategoriach juniorów I 
młodzików w tenisie stołowym. W 
reprezentacji naszego okręgu zna­
leźli się obok innych przedstawi­
ciele Hutnika i Wandy z Nowej 
Huty.

Wśród juniorów grać będą:

1-7 bm. — Międzynarodowy Tydzień Czystości Wód
Hut* im. Lenina, produkująca dziś ponad 5 min ton stall rocznie, 

jćst odbiorcą około i s zasobów wody z Wisły. Ogromnemu zużyciu 
wody przez Kombinat towarzyszy duża ilość zanieczyszczeń 1 ener­
gii cieplnej odprowadzanych ze ściekami oraz znaczne zmiany w 
Stosunkach wodnych w rejonie dolnej Wisły. Rozwiązania projekto­
we gospodarki wodnej I i II etapu budowy huty nie zabezpieczają 

środowiska przyrodniczego przed ujemnymi «kutkaml oraz nie spel- 
— wymogów obowiązujących obecnie ustaw.

wyeliminowania systematycznego zanieczyszczania Wisły ścle- 
o ładunkach wyższych od dopuszczalnych normami, dyrekcja 
im. Lenina podjęła energiczne starania o uzyskanie odpowled- 
środków na dozbrojenie Kombinatu w ramach dalszej rozbu-

nlają
Dla 

kami 
Huty 
nich 
dowy. Postulowane potrzeby ok 2 miliardów złotych zostały ograni­
czone. a uchwała KERM-u nr 306/68 przyznano hucie kredyty w wy- 
sókości 1.185 min złotych. Opracowany przez hutę w oparciu o po­

wyższą uchwalę program realizacji inwestycji ochronych. w wyniku 
nowej polityki inwestycyjnej uległ dezaktualizacji, a wysiłki ponie­
sione na badania i opracowanie dokumentacji nie dały efektów

Aby nie dopuścić do pogorszenia stanu wód w związku z dalszą in­
tensyfikacją produkcj' huty, należy w pełni zrealizować przyjęty pro­
gram przedsięwzięć, włączając go do planu postępu technicznego, 
modernizacji i remontów kapitalnych ciągów technologicznych kom­
binatu. Świadomość każdego z nas o konieczności zaostrzenia dyscy­
pliny technologicznej eksploatowanych urządzeń produkcyjnych I o- 
czyszczających ma ogromne znaczenie w walce o czyste środowisko.

W czasie Międzynarodowego Tygodnia Czystości Wód każdy zwra­
cać powinien uwagę na prawidłowy przęb!ęg procesu technologicz­
nego. na przejawy marnotrawstwa wody I bezmyślnego jej zan'e- 
ćkyszczanla. Warto też wziąć udziat w zorganizowanej wspólnie przez 
Komisję Ochrony Wód t Powietrza Rady Robotniczej HiL. Komisje 
Ochrony Przyrody O/PTTK HiL oraz Polski Związek Wędkarski pre­
lekcji pn. ..Huta w otoczeniu przyrodniczym Krakowa”. Prelekcję 
wygłosi doc dr Stefan Myctkowskl — kierownik Zakładu Ochrony 
Przyrody WSR Kraków, a odbędzie się ona 6 bm. o godz. U w sali 
teatralnej Bud. „S“ dyrekcji huty.

AM.

Pokaz tańców na lodzie
W niedzielę o godz. 8.00 na za­

kończenie sezonu lodowego na 
dowisku KS Hutnik odbędą 
pokazy. Udział wnich weźmie 
bok zawodników naszego klubu
in. wicemistrzowska para Polski.

ło­
się 
o- 

m.
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Uwaga spółdzielcy!
Zarząd Osiedla Spółdzielczego 

nr 3 — Mistrzejowice SM. Hutnik 
organizuje dla swych członków w 
dniu 3 kwietnia br. o godz. 19.00 w 
szkole podstawowej nr 126 w os. 
looe-iecia występ aktora Teatru 
Starego — Tadeusza Jurasza.

Ten świetny aktor wystąpi z 
przedstawieniem pt. „Ze skalnego 
Podhala”.

ZOS-3 serdecznie zaprasza swoich 
członków i sympatyków pa to, 
przedstawienie. Wstęp bezpłatny.

Z sali sądowej

Mali przestępcy - duża afera
Zdarzają się afery i kradzieże 

przynoszące duże szkody dla pań­
stwa, których dopuszczają się w 
sposób wyrafinowany przestępcy 
dojrzali w swym „fachu”, z góry 
licząc, że uda im się zakamuflo­
wać swoją „działalność”. A jednak 
najczęściej wpadają i odpowiadają 
za swoje czyny, ponosząc surowe 
kary.

Dwaj młodzi chłopcy — bracia, 
Andrzej i Zbigniew N. mieszkańcy 
Nowej Huty, uczniowie tutejszych 
szkół średnich również liczyli, że 
ich przestępstwo trudno będzie u- 
jawnić. Dokonali kradzieży ..chod­
liwego” towaru na setki tysięcy, 
włamując się do sklepów filateli­
stycznych. Szkoda wyrządzona 
przez nich oszacowana została na 
ok. 508 tys. zł. W chwili przestęp­
stw* pierwszy z nich miał 15, a 
drugi 17 lat. Przestępstwo ich było 
przedmiotem długotrwałego proce­
su w Sądzie Wojewódzkim w Kra­
kowie.

Akt oskarżenia zarzuca! kra­
dzież dokonaną przez włamanie do 
sklepów filatelistycznych, w N. 
Hucie, w Krakowie pfzv ul. Staro- 
niostowej 3 i obrabowanie wysta­
wy filatelistycznej w kasynie ofi­
cerskim przy ul. Bitwy pod Le­
nino. Wartość skradzionych znacz­
ków oceniona została na kwoty 
45.439 zł — w sklepie nowohuckim, 
329.258 zł — w sklepię przy ul. 
Staromostowej i 8.130 zł — w ka­
synie oficerskim. Do tego trzeba 
dodać, że przy okazji kradzieży 
znaczków nie tylko zdewastowane 
zostały pomieszczenia sklepów, 
lecz uszkodzono moc drogich 

znaczków. W jednym tylko sklo

pic (Staromostowa) — straty wy­
nikające z uszkodzeń znaczków 
sięgają sumy 140 tys. zł. Przy re­
wizji odebrano znaczki wartości 
90 tys. zł.

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
Andrzej N. został skazany na po­
byt w zakładzie poprawczym, zaś 
jego starszy brat Zbigniew N., któ­
remu udowodniono jedynie Wiko 
pomoc w sprzedaży znaczków — o- 
trzymal karę 5 tys. zł grzywny. 
Sad umotywował wyrok zastoso­
waniem ustawy amnestyjnej. 
Wzięto również pod uwagę miody 
wiek i przyznanie się do winy. 
Przestępcom grozi jeszcze rozpra­
wa z powództwa cywilnego o 
zwrot zagrabionego mienia Pań­
stwowemu Przedsiębiorstwu U- 
powszechniania Prasy

w ezasie 
ujawnione 
zaniedbanie 
pów przez I 
któremu podlegają sklepy filateli- 
styezne na terenie 
drzej N. wyraźnie oświadczył, że 
do sklepu przy ul. Staromostow/ej 
dostał się bez większego trudu, 
rozbijając kłódkę i « łatwością 
wszedł przez małe górne okienko 
do wnętrza.

I jeszcze druga kwestia. Trudno 
sobie wyobrazić by rodzice, wi­
dząc duże ilości wartościowych 
znaczków w zbiorach synów, nie 
zainteresowali się ich pochodze­
niem. Tym bardziej, że synalkowie 
sprzedawali Je w różnych mia­
stach. a więc mieli również dużo 
pieniędzy. Warto by wyciągnąć 
wni—>*| wychowawcze...

J «tyr.

cywilnego 
zagrabionego mienia 

Przedsiębiorstwu 
.Ruch”, 

przewodu sadowego 
zostało skandaliczne 
zabezpieczenia skle- 
oddz. PUPiK „Ruch”,

Krakowa. An-
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O polityce, saunie
i ruchu młodzieżowym

W ubiegłym tygodniu po­
wróciła z Finlandii oficjalna 
delegacja Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Socjalisty­
cznej, w skład której wcho­
dził m. in. członek ZG ZMS 
tow. Józef Zdradzisz, pracow­
nik naszej huty.

Delegacja przebywała na za­
proszenie Centralnego Związ­
ku Socjaldemokratycznej Mło­
dzieży Finlandii. W związku z 
tym prosimy tow. Zdradzisza 
o podzielenie się wrażeniami 
z pobytu w krainie tysiąca je­
zior.

Może powiesz — zwracam 
się do Zdradzisza — kilka slow 
na temat organizacji, która 
was zaprosiła?

Jest to związek młodzieży, 
który opowiada się za jedno­
ścią dziaiania partii robotni­
czych na szczeblu rządowym, 
w parlamencie i na szczeblu 
organizacji. Mimp, że kierow­
nictwo Partii Socjaldemokra­
tycznej w Finlandii podjęło 
sześć lat temu uchwałę za­
kazującą SNK współpracy z 
organizacjami’ komunistów i 
Socjaldemokratycznym Związ­
kiem Robotników i Drobnych 
Rolników, organizacja ta roz­

MOŻE WOJSKOWA 
AKADEMIA 

TECHNICZNA
...będzie Twoją uczelnią? Słowa 

ę kierujemy do mlodz.czy. która 
w związku z bliską już maturą 
zastanawia się nad obraniem kie- 
runku studiów. Wojskowa Aka­
demia Techniczna jest szkolą po­
wołaną do ksztalcen.a specjalistów 
wojskowych z wyższy m wy­
kształceniem technicznym dla po­
trzeb sil zbrojnych. W roku' bież, 
można starać się o przyjęcie do 
WAT na następujące kierunki stu­
diów: Wydział Mechaniczny, Wy­
dział Elektromechaniczny, Wydział 
Ciektroradiologiczny, Wydział Cy­
bernetyki, Wydział Inżynierii Woj­
skowej, Wydział Chemii i Fizyki 
Technicznej. #

O przyjęcie do WAT mogą ubie­
gać się kandydaci w wieku od 17 
do 23 lat, którzy ukończyli szkolę 
średnią uprawniającą- do studiów 
wyższych, posiadający obywatel­
stwo polskie, odpowiednią zdol­
ność fizyczną i psychiczną oraz 
kwalifikacje społeczno-polityczne, 
są stanu wolnego.

Egzamin wstępny obejmuje na­
stępujące przedmioty: matematy­
ka (pisemny i-ustny), fizyka, ję­
zyk obcy, wiadomości o Polsce i 
‘.wiecie współczesnym (ustny). Na 
egzaminie wstępnym wymagana 
jest znajomość materiału w zakre­
sie szkoły średniej, zarówno o pro­
filu technicznym jak i ogólno­
kształcącym.

Kandydaci mogą składać poda­
nia o dopuszczenie do egzaminu 
wstępnego na WAT w terminie do 
15 maja br. w odpowiadającym 
swemu miejscu zamieszkania 
Sztabie Wojskowym. W Nowej 
Hucie sztab mieści się na os. Wan­
dy nr 21.

Wszystkim kandydatom przyję­
tym do akademii spośród młodzie­

.IfESliEIlHIIIlillliimilllltlUaillllllllHIilllllllllltlllCIIIIllllllUII

56 KSR u budowniczych 
dzielnicy

Ostatnia Konferencja Samo­
rządu Robotniczego w Przed­
siębiorstwie Budownictwa 
Miejskiego Nowa Huta doko­
nała oceny pracy PBM-u za 
rok 1970. Stwierdzono, iż 
przedsiębiorstwo wykonało za­
dania izbowe w 100,5 proc., 
dając społeczeństwu 6771 izb 
mieszkalnych. Zadania warto­
ściowe wykonano w 101,8 proc.

W świetle tych wyników 
KSR oceniła pozytywnie dzia­
łalność przedsiębiorstwa.

Ponadto KSR przyjęła 
przedstawiony przez kierowni­
ctwo przedsiębiorstwa bilans 
za rek ubiegły- stwierdzając 
jednocześnie, że odpis na fun­
dusz zakładowy wynosi 5 296 
tys. zł. 25 prge. tej sumy prze­
znacza się na budownictwo 
mieszkaniowe, na pomoc 
członkom spółdzielni mieszka­

wija szeroką działalność. Du­
żym jej osiągnięciem jest 
wspólne przygotowanie mło­
dzieżowej konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa euro­
pejskiego, która odbyła się w 
Helsinkach. Jednocześnie SNK 
jako jedna z trztch organizacji 
młodzieżowych Finlandii była 
autorem oświadczenia przeciw­
stawiającego się planom zwią­
zania tego kraju z EWG. O- 
becnie jest w przygotowaniu 
■wspólne seminarium antye- 
wugeowskie. Nasi gospodarze 
rozwijają bardzo ożywione 
kontakty ze ŚFMD. mimo że 
sami należą do młodzieżowej 
Międzynarodówki Socjaldemo­
kratycznej.

Co mógłbyś powiedzieć o sa­
mym pobycie w Finlandii i o 
oficjalnych spotkaniach?

Nasz program pobytu w 
Finlandii miał charakter tyl­
ko polityczny. Stąd odbywaliś­
my spotkania z kierownictwem 
Partii Socjaldemokratycznej, 
z wiceprzewodniczącym Cen­
trali Związkowej jak również 
złożyliśmy wizytę w Parla­
mencie. Odbyliśmy szereg spo­
tkań z młodzieżą SNK tak w 
Helsinkach jak i w drugim co

ży cywilnej zostaje nadany z 
dniem rozpoczęcia studiów — ty­
tuł podchorążego. W czasie stu­
diów otrzymują bezpłatne wyży­
wienie i zakwaterowanie w inter­
natach, umundurowanie (wg spe­
cjalnego zestawu dla podchorą­
żych WP), pomoce naukowe oraz 
uposażenie pieniężne przewidziane 
dla słuchaczy akademii wojsko­
wych. Każdego roku kalendarzo­
wego słuchacze akademii otrzymu­
ją 30-dniowy urlop wypoczynko­
wy, ponadto mogą otrzymać urlo 
py w czasie ferii zimowych i wio­
sennych.

Rok akademicki w WAT skła­
da się z 2 semestrów i trwa od 
15 września do 30 czerwca roku 
następnego. Miesiące lipiec i sier­
pień są przewidziane na praktyki 
wakacyjne i urlopy wypoczynko­
we. Siudia wyższe (magisterskie) 
na wszystkich wydziałach trwają 
4 lata i 10 miesięcy (z wyjątkiem 
specjalności fizyka techniczna, 
gdzie program nauczania jest roz­
szerzony). Wyższe studia zawodo­
we (inżynierskie) trwają na wszys­
tkich wydziałach 3 lata i 10 mie­
sięcy.

Po ukończeniu studiów absol­
wenci otrzymują dyplom stwier­
dzający ukończenie studiów wyż­
szych i uzyskanie tytułu magistra 
inżyniera lub Inżyniera odpowied­
niej specjalności. Słuchacze koń­
czący studia z bardzo dobrymi 
wynikami otrzymują medal i dy­
plom ukończenia studiów z wy­
różnieniem oraz nagrodę MON.

Absolwenci WAT jako oficero­
wie korpusu technicznego są kie­
rowani przede wszystkim do peł­
nienia służby w jednostkach woj­
skowych, mogą też pracować w 
przedstawicielstwach wojskowych 
przy zakładach produkcyjnych, w 
uczelniach wojskowych lub ośrod­
kach naukowo-badawczych.

JERZY DANEK

niowej oraz budującym się 
indywidualnie pracownikom 
przedsiębiorstwa. 794 tys. zł 
wydatkowanych zostanie na 
cele socjalne, wczasy w Gród­
ku nad Dunajcem, kolonie dla 
dzieci w Lanckoronie, obozy 
harcerskie, wycieczki, sport, 
imprezy kulturalne itp.

Z puli nagród m. in. 90 tys. 
zł przeznacza się na współza­
wodnictwo. a 50 — na nagro­
dy dla rencistów.

Pozostałą kwotę w wysoko­
ści ponad 3 min zł podzieli się 
między pracowników przedsię- i 
biorstwa, przy czym z sumy i 
tej około 450 tys. zł przewi- , 
dzianych jest na nagrody pod- ■ 
wyższone oraz dla zasłużo­
nych. Lista tych pierwszvch 
nagród obejmuje blisko 1000 
nazwisk.

bg 

do wielkości mieście Tampe- 
re.

A wrażenia poza oficjalnym 
charakterem wizyty?

Finlandia jako kraj jest bar­
dzo ciekawa. Znakomita więk­
szość społeczeństwa odnosi się 
z dużą sympatią do naszego 
kraju. Wszystkie nasze spotka­
nia przebiegały w atmosferze 
dużej serdeczności ze strony 
gospodarzy. Wszyscy wyrażali 
chęć nawiązania bardziej ści­
słych kontaktów z naszym 
Związkiem Młodzieży Socja­
listycznej. Nie sposób tu nie 
wspomnieć o pobycie w fiń­
skiej saunie, która jest tak ty­
powa dla tego kraju.

Jak oceniasz wyniki waszego 
pobytu w Finlandii?

Złożyliśmy zaproszenie to­
warzyszom fińskim, aby przy­
byli do naszego kraju. Zapro­
szenie zostało przyjęte z du­
żym zadowoleniem. Podpisali­

Po XII plenum ZMS

Nasz czyn
darem dla
Odbywają się aktualnie w 

kombinacie zebrania wydzia­
łowe ZMS, które stawiają so­
bie za cel określenie miejsca 
dla każdego indywidualnego 
członka organizacji ZMS-ow- 
skiej w każdym wydziale.

Odbyte niedawno XII Ple­
num ZMS podjęło próbę wy­
tyczenia konkretnego progra­
mu działania dla blisko półto- 
ramilionowej rzeszy swoich 
członków. Ambitny to pro­
gram., obejmujący szerszą niż
kiedykolwiek problematykę. 
Przewiduje on np. obecnie 
znaczny udział aktywu mło­
dzieżowego w pracach samo­
rządu robotniczego, tak, by 
organizacja ZMS-owska mia­
ła większy wpływ na losy 
młodych pracowników. Leży 
na sercu działaczom ZMS-ow- 
skim problem racjonaFzacji i 
ruchu współzawodnictwa w o- 
góle, gdyż młodzi właśnie na 
tym polu mogą i powinni od­
grywać dominującą rolę. Czę­
sto jednakże dotychczas rucho­
wi temu towarzyszyły złe zja­
wiska: zaniżanie wynagrodzeń, 
biurokracja czy nawet prze­
chwytywanie pomysłów.

Wielkiego znaczenia w nad­
chodzącym okresie nabiera 
problem doskonalenia umiejęt­
ności. poszerzania wiedzy teo­
retycznej. zdobywania drugie­
go zawodu. Nie wszędzie, do­
tychczas chętnym zdobywania 
wiedzy dawano „zielone świa­
tło’.

Znalazło się także w pro­
gramie miejsce na sprawy 
dalszego rozwoju sportu i tu­
rystyki, wypoczynku po pra­
cy: na pogłębianie działalno­
ści wychowawczej, mierzonej 
efektywnością pracy, postawą 
ideową, ofiarnością. I tak wła­
śnie należy odczytać głęboko 
patriotyczne hasło zawarte w 
tytule.

Wydaje się, że program już 
zaczyna spełniać swoje zada­
nie. Sprzyja bowiem ożywio­
nej, twórczej dyskusji. Padają
iiiuiitniititiiiłiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiitiitiiiiiiiiiitiiiiuiiiiiiiiniitiiiiiiiiiitiiniiiitiiiiiHHiiiiiitiiiWytykamy palcem

Pozbawieni parku miejskiego, nie mogący korzystać z do-tatecTie 
dogodnej komunikacji dla odbywania niedzielnych wycie­
czek poza miasto — wiek.zo.-C nowolmrlan kieruje się w stronę Wi­
sty w Mogile lub płynącej o wiele bliżej Dlubni. Spacerując nad j j 
brzegami, napawają swe oczy zielenią traw. zbóż, rosochatych wierz >. 
Krok po kroku dochodzą aż do parku okalającego dworek Mateja 
w Krzesła wicach. Ale zanim tam dojdą, przekroczywszy malowniczo 
położony mostek, stają zdumieni. Przyczyną tego jest wysypisko 
śmieci (patrz zdjęcie), leżące na pochyłym brzegu Dlubni, tuż przy 
dróżce spacerowej-

A gdzież tu jest ..Sanepid“? (Okt.)

śmy wspólny komunikat z kie­
rownictwem Mlodzieżówki So­
cjaldemokratycznej, w którym 
jednoznacznie uzgodniliśmy 
stanowiska wobec najważniej­
szych problemów polityki mię­
dzynarodowej. Towarzysze fiń­
scy są przekonani o koniecz­
ności uznania naszych granic 
na Odrze i Nysie. Uregulowa­
nie konfliktu indochińskiego 
widzą poprzez wycofanie 
wojsk amerykańskich z tego 
półwyspu. Konflikt blisko­
wschodni można uregulować 
tylko na drodze ścisłego prze­
strzegania uchwały nr 242 Ra­
by Bezpieczeństwa ONZ. Jeżeli 
chodzi o bezpieczeństwo euro­
pejskie towarzysze fińscy u- 
ważają, że może być ono. za­
gwarantowane poprzez zorga­
nizowanie europejskiej konfe­
rencji na ten temat, zapropo­
nowanej przez kraje socjali­
styczne i wspartej inicjatywa­
mi fińskimi. (k)

niech będzie
Ojczyzny...
wnioski, konkretne deklaracje, 
świadczące o tym, że młodzież 
rozumie znaczenie przemian. A 
jednak nie jest to jeszcze sy­
tuacja zupełnie powszechna. 
Zdarza się jeszcze (bo zdarzy­
ło się w W-17), że wystąpienia 
dotyczą bardzo wąsko i — co 
gorsza — często osobiście po­
jętych spraw. Są one oczywi­
ście słuszne, ale przecież nie o 
nie o to głównie chodzi, ile razy 
więcej koledzy z innego wy-

p rzez pewien okres przed pierw- 
• s-ą wojną światową Stefan 
Żeromski mieszkał w Krakowie 
i zawarł znajomość z gronem 
miejscowych entuzjastów litera­
tury. Spotkania ze znakomitym 
autorem „Popiołów" odbywały 
się w cukierni Rehmana pod ar­
kadami Sukiennic. Od czcsu do 
czasu przybywał na nie lekarz 
Józef Zettner, typowy snob, któ­
ry latem ordynował w modnym

XV 24 rocznicę śmierci «jen. Waltera
W 24 ro.cznicę śmierci gen. 

Karola Świerczewskiego odby­
ła się w Technikum Budowla­
nym w Nowej Hucie uroczy­
stość poświęcona patronowi 
sz.koly. W trzech salach szkol­
nego Muzeum Pamięci Naro­
dowej zebrał się aktyw mło­
dzieżowy i grono profesorskie.

W sali upamiętniającej wal­

Wielkopiecownicy narzekają 
na złe zaopatrzenie

kazuje się. że z zaopa­
trzeniem załogi huty w 
środki czystościowe by­

wa rozmaicie, nie zawsze — 
najlepiej. Oto co pisze nam 
Czytelnik Eugeniusz Szarado- 
wski z Wydz. Wielkich Pieców. 

„Biorąc pod uwagę fakt, że 
wiosna dodatnio wpływa na u- 
sposobienie, pragnę wykazać 
jednak, że nie zawsze. Np. 
wielkopiecownicy potykają się 
często o małe kamyki leżące 
na drodze do poprawy warun­
ków socjalno-bytowych zało­
gi. A to wyraźnie psuje na­
sze samopoczucie. Wymienię 
kłopoty z zaopatrzeniem w 
środki czystościowe, takie jak 
mydło, proszek i pasta ..Ble- 
hut". Nasza załoga jest w te

działu pojadą na wycieczkę. 
Problemy trzeba widzieć sze­
rzej. Trzeba też dostrzegać 
możliwości ich rozwiązania.

Na szczęście są to już coraz 
rzadsze głosy. Na szczęście — 
gdyż, jak to jednoznacznie 
stwierdzi! na W-17 wiceprze­
wodniczący ZF, tow. B. Pie- 
troń, nie mogą one do działa­
nia wnieść niczego pożytecz­
nego, a zebranie ma szanse 
przerodzić się w prywatny sej­
mik. Jeśli zaś me wzróść ran­
ga naszej organizacji — a jest 
ku temu doskonała okazja — 
stwierdził B. Pietroń — mu- 
simy zabierać głos w sposób 
mądry i w pełni zaangażowa­
ny. (ms)

Krakowskie
anegdoty

wówczas zdrojowisku czeskim 
Franzensbadzie. ów lekarz, dość 
przypadkowo wprowadzony w to­
warzystwo zbierające się wokół 
sławnego już powieścioptsarza.

ki Polaków na frontach II 
wojny światowej — 30 nowo 
przyjętych do ZMS oraz 18 do 
ZHP uczniów szkoły złożyło 
uroczyste ślubowanie. Następ­
nie cała młodzież zwiedziła 
muzeum oraz obejrzała film 
fabularny „Za Waszą i Naszą 
Wolność“ oraz dokumentalny 
„Generał Walter“. Ponadto 
wysłuchano utrwalonego na 
płycie przemówienia generała 
ze zjazdu „Dąbrowszczaków".

Aurelia
Pan Krzysztof B. kierując się 

względami praktycznymi nosi ko­
szule non-iron, które sam pierze. 
Ostatnio zauważył, że końce koł­
nierzyków są ciemne i nawet naj­
silniejsze pecieranie mydłem 1 
wygniatanie tych miejsc, nie daje 
pozytywnych rezultatów... — Przy 
praniu koszul non-iron obowiązu­
je bardzo staranne płukanie w 
kilkakrotnie zmienianej wodzie 
(dobrze Jest nawet płukać pod 
bieżącą wodą). W czasie suszenia 
(oczywiście na ramiączku) należy 
kołnierzyk koszuli zapiąć i nie za­
ginać (powinien być podniesiony) 
— wtedy w narożnikach kołnierzy­
ka nie będą się gromadziły pyłki 
kurzu, które powodują te właśnie 
ciemne smugi.

Pani Józefa S. z osiedla Ogrodo­
wego — Lodówkę, w której pomi­
mo umieszczenia pochłaniacza u- 
Łrzymuje się nieprzyjemny zapach, 
trzeba koniecznie rozmrozić, na­
stępnie należy umyć wnętrze cie­
płą wodą z dodatkiem proszku 
,.ixi", wytrzeć gąbką zwilżoną w 
czystej wodzie a potem w wodzie 
z dodatkiem octu — wysuszyć i 
dokładnie wywietrzyć. Na przy­
szłość proszę pamiętać, by wsta­
wiać do lodówki potrawy dobrze 
wystudzone 1 zawsze przykryie 
(najlepiej umieszczać je w spe­
cjalnych emaliowanych pojemni­
kach, które można kupić w skle­
pach gospodarcĄch). Nie powirno 
się wstawiać do lodówki produk­
tów o silnym zapachu, takich jak 
śledzie, cebula itp.

Pani Bożenie J. która prosi o po­
danie sposobu wyleczenia szors­
tkiej, chropowatej skóry na no­
gach, radzę stosować systematycz­
nie. codziennie masaże, używa.ąc 
dc tego celu suchej lub zwilżonej 
wodą i mydłem szczotki (najlepiej 
wlosiennei). S»or»ką 1 spękaną 
skórę na podudziach powinna pa­
ni codziennie po umyciu natłusz­
czać kremem lub oliwa 

artykuły zaopatrywana od Ił 
stopada 1970 r. niesystematy­
cznie. Np. proszek za miesiąc 
I i II otrzymała załoga w mar­
cu. Tak samo było z mydłem, 
którego pracownicy P-40 nie 
otrzymali do dnia dzisiejszego 
(23. Ili) w ogóle. Winę za ten 
stan rzeczy ponosi Dział Zao­
patrzenia HiL, który nie za­
bezpiecza rytmiczności dostaw 
dla huty oraz Wydz. Magazy­
nów W-93, nierytmicznie do­
starczający materiały na nasz 
wydział. Natomiast Dział So­
cjalny HiL i Dział BHP prze­
wlekle załatwiają postulaty 
załogi w sprawie wydawania 
mydła toaletowego i pasty, w 
zamian za dotychczasowe 
środki czystościowe. Jeszcze 
jedna sprawa: cała załoga wy­
działu dopomina się wypłaca­
nia ekwiwalentu za pranie o- 
dzieży. w takiej formie, jaka 
była stosowana. Niestety — 
bez skutku. To na razie tyle 
wiosennych życzeń wielkopie- 
cowników”.

Sprawom, o których pisze 
nasz Czytelnik, warto bliżej 
się. przyjrzeć i skontrolować, 
jak to jest w praktyce z no­
wymi zasadami przydziału 
środków czystościowych hut­
nikom. Prosimy Dział Socjal­
ny o energiczne zajęcie się 
tym zagadnieniem i o poinfor­
mowanie redakcji o stwier­
dzonym stanie faktycznym.

Od)

czul się doskonale, czego nie mo­
żna było powiedzieć o Żeromskim, 
który nie lubial tępo typu esku­
lapów i chętnie z nich kpił. Ale 
nie wypadało mu powiedzieć o 
tym wprost Zeitnerowi, przeto 
czekał tylko cierpliwie na okazji, 
by pozbyć się natręta.

Pewnepo dnia Zetnter przecho­
dząc ulicę Floriańska dostrzegł 
po drugie) stronie autora „Dzie­
jów grzechu". Nie wiedząc zaś o

. fym, ie Zfworąjkl Zfledwia toie- 

J ' T pił’ do n(eóó Vt fanjarońską wy­
lewnością zawołał:

— Mistrzu! Jakie się cieszę. Ze 
pantfi spotykam. Niech mnie pan 
odprowadzi, a opowiem interesu­
jący przypadek z mojej praktyku 
Coś podobnego nie zdarzyło Mę 
jeszcze w moim tyciu!

— Zapewne wyleczy^ pan pa­
cjenta?! — odpowiedział zjadliwi. 
Żeromski, i — uchyliwszy kape­
lusza — odszedł pospiesznie, zo­
stawiając osłupiałego lekarka na 
środku ulicy.

Ze zbioru T. J. WÓJCICKIEGO

radzi...
Krystyna W. — ażeby śmieta»-v 

ka dobrze się ubijała należy Ją 
dobrze ochłodzić w lodówce.

Najmodniejszy fason kostiumu. 
W modelu zwraca szczególną uwa­
gę krótki żakiet wykończony u 
dołu szerokim zapinanym na gu­
zik pasem. Całość ma charakter 
wybitnie sportowy.
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[NASZEJ DZIELNICY

KORZYSTAJ ¿1. 
Z AUTOBUSU 

POSPIESZNEGO „B”
ostatnio dzielnica otrzymała 

nowe połączenie z Krakowem, 
dzięki uruchomieniu linii au­
tobusu pospiesznego „B”, kur­
sującego na trasie: Azory — 
plac Matejki — Mis trze jowice 
— Bieńczyce Nowe — Huta 
im. Lenina (centrum). Mimo, 
iż podróż z Krakowa (pl. Ma­
tejki) do centrum Nowej Huty 
trwa tylko około 15 minut, ko­
rzystających z nowej linii au­
tobusowej jest niewielu.

Natomiast na linii pospiesz­
nej ,.A” panuje nadal duży 
tłok- Wiadomo, iż do wszyst­
kiego trzeba się przyzwyczaić, 
w związku z czym podaliśmy 
jeszcze raz trasę nowej linii 
autobusowej ,,B”, zachęcając 
do korzystania z niej.

CORAZ WIĘCEJ ZIELENI...
Z każdym rokiem powiększa 

się zielona baza dzielaicy, 
przybywają Jiowe skwery, zie­
leńce, kwietniki, nowe drzewa 
i krzewy. W tym roku szcze­
gólnie dużo zieleni otrzymają 
najmłodsze osiedla dzielnicy: 
Wzgórza Krzesławickie, Bień­
czyce Nowe i Mistrzejowice.

Ogółem Nowej Hucie przy­
będzie w tym roku 21 ha te­
renów zielonych, co w sumie 
da 182 ha zieleni na terenie 
dzielnicy.

W BIEŻĄCEJ 5-LATCE — 
BUDOWA DOMU 

SPÓŁDZIELCZEGO
Do roku 1975 PSS „Społem' 

planuje uruchomienie nowo­
czesnego domu spółdzielczego 
na terenie przyszłego centrum 
administracyjnego Nowej Hu­
ty. Dokumentację tej tak waż­
nej, szczególnie dla najnow­
szych osiedli inwestycji opra­

Nowe terminy budowy centrum 
handlowo-usługowego

Jeszcze w 1967 r. zapadła 
decyzja budowy centrum han­
dlowo-usługowego w os. Na 
Lotnisku, centrum, które w 
przyszłości miałoby zaopatry­
wać mieszkańców os. Bieńczy­
ce Newe, Mistrzejowice oraz 
osiedla na terenach b. lotniska 
w Czyżynach. Bowiem dzięki 
budowie tych osiedli centrum 
dzielnicy stopniowo przenosić 
się będzie w rejon ul. Koćmy- 
rzowskiej.

Niestety kilka terminów bu­
dowy tej tak ważnej inwesty­
cji nie zostało dotrzymanych, 
z różnych zresztą powodów. O- 
statnie plany w tej dziedzinie 
przewidują zrealizowanie oś­
rodka w dwóch etapach. I — 
w latach 1973—75, II etap — 
po r. 1975.

Do końca obecnej ..pię­
ciolatki” planuje się budowę 
takich obiektów, jak: dom to­
warowy. kilkanaście sklepów, 
pocztę, PKO, stację obsługi tu­
rystów, bibliotekę oraz coctail- 
bar mleczny.

Konieczność budowy cen­
trum handlowo-usługowego w

KĄCIK FILATELISTYCZNY

200 rocznica 
urodzin Beethovena

M grudnia 1970 r. minęła 200 
rocznica urodzin jednego z naj- 
większych geniuszy w dziejach [ 
muzyki — Ludwika van Beethove- J 
na. Dia uczczenia tego jubileuszu i 
w wielu krajach ukarały się no­
we emisje znaczków obrazują­
cych życie 1 twórczość kompozy­
tora. Znaczki te — na wezwanie 
UNESCO ukazały się m. In. w 
Austrii, NRD, Czechosłowacji, na 
Węgrzech, w Rumunii, ZSRR i 
NRF. W naszym kąciku znaczek

rowuje Biuro Projektów w 
Krakowie.

Rozpoczęcie prac budowla­
nych planowane jest już w 
przyszłym roku.

DOBRA PRACA ZESPOŁÓW 
WYCHOWAWCZYCH

Szereg narad i konferencji, 
jakie odbyły się w ostatnich 
kilku tygodniach na terenie 
Nowej Huty poświęcono pro­
blemom wychowawczym dzie­
ci i młodzieży, w oparciu o a- 
nalizę nauczania za I półrocze. 
Analizę tę pogłębiały również 
wyniki badań Ośrodka Meto­
dycznego.

Tematem obrad była m. in. 
działalność powstałych z po­
czątkiem sezonu szkolnego 
1970'71 tzw. zespołów wycho­
wawczych, których zadaniem 
jest pomoc radom pedagogicz­
nym w rozwiązywaniu proble­
mów wychowawczych mło­
dzieży.

BLISKO 500 TYS. KSIĄŻEK 
— PONAD 72 TYS.

CZYTELNIKÓW
Cyfry te dotyczą wszystkich 

bibliotek nowohuckich, oraz 
korzystających z nich osób. 
Podstawową placówką w tym 
zakresie jest Biblioteka Dziel­
nicowa, posiadająca obecnie 31

Sezon wiosenny w sklepach
Dyrekcja MHD art. przemy­

słowymi w N. Hucie jak i 
kierownicy poszczególnych 
placówek dokładają wszelkich 
starań, aby mieszkańcy Nowej 
Huty byli zadowoleni z propo­
nowanych towarów i artyku­
łów w branży przemysłowej.

W grupie odzieży damskiej 
i męskiej polecamy szczegól­
nie sklepy nr 12, 72, 61 i 43. 
Modne i eleganckie ubrania 
męskie z torlenu lub elany za­
kupić można głównie w pla­
cówkach nr 12 (Centrum A, 
bl. 3), nr 72 (os. Słoneczne bl. 
15) i nr 21 (os. Ogrodowe bl.

tym rejonie Nowej Huty jest 
chyba bezdykusyjna i trze-ba 
dołożyć wszelkich starań, aby 
obecne terminy były już do­
trzymane. Bieńczyce No­
we, a szczególnie Mistrzejowi­
ce nie posiadają dostatecznej 
sieci placówek handlowych i 
usługowych.

Warto przy okazji wspom­
nieć. iż w przyszłości wspom­
niane trzy zespoły osiedli: 
Bieńczyce Nowe, Mistrzejowi­
ce oraz osiedle na terenie b. 
lotniska w Czyżynach liczyć 
będą około 120 tys. mieszkań­
ców. bg
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Zęby przedostać się w Mogile na drugi brzeg Wisły, do wsi zwa­
nej Przewozem — można to uczynić tylko takim oto oryginalnym 
sposobem. „Prom”, obsługiwany przez Józefa Bieńka i całą jego 
rodzinę, kursuje przez rzekę dowolną ilość razy, w zależności od 
potrzeb. Koszt przeprawy tam i z powrotem — 5 złotych, (okt.)

aimnimimmmnniiinHnmiiiiiiiniHmnHnmiiinniiium'

WARTO SKORZYSTAĆ 
Z GIMNASTYKI 

DLA KOBIET
Wiadomo, że gimnastyka 

jest dla zdrowia bardzo po­
trzebna, nie mówiąc już o tym. 
że przy jej pomocy najłatwiej 
chyba zrzucić z siebie zbędne 
kilogramy...

Szczególnie więc powinna 
zainteresować kobiety, a właś­
nie dla nich zorganizowane są 
zajęcia przez ognisko TKKF 
„Apollo” przy Sp. Mieszkanio­
wej „Hutnik”.

tys- tomów i około 5 tys. czy­
telników. Placówka ta prowa­
dzi 7 filii bibliotecznych, w ta­
kich osiedlach, jak: Młodości, 
Teatralne, Słoneczne, Na Sto­
ku, Kalinowe oraz dwie filie w 
os. Zgody, dysponujące księgo­
zbiorem około 110 tys. tomów, 
jak również punkty bibliotecz­
ne w 12 osiedlach (przeważnie 
nowohuckich gromadach) li­
czących ponad 8 tys. książek.

Duże biblioteki posiadają 
placówki kulturalne: Dom 
Kultury HiL. ZDK PPB HiL, 
ponadto Zakłady Przemysłu 
Tytoniowego, Huta im. Leni­
na, PBM Nowa Huta, Szpital 
im. Żeromskiego.

Najwięcej książek maią bi­
blioteki szkolne ,tj .około 180 
tys. tomów, a liczba czytelni­
ków waha się w granicach po­
nad 28 tys. młodzieży.

58 PUNKTÓW 
USŁUGOWYCH 

W OSIEDLACH WIEJSKICH
Na terenie osiedli wiejskich 

dzielnicy mamy obecnie 58 
punktów usługowych. Najwię­
cej tego rodzaju placówek po­
siadają osiedla: Czyżyny, Mo­
giła. Grębałów i Lubocza.

Natomiast najuboższą sieć u- 
sługową mają gromady: Bra­
nice. Wadów, Ruszczą i Cha­
łupki. (bg)

10). Prochowce męskie o jas­
nych, modnych kolorach pole­
cają szczególnie sklepy nr 72, 
12 oraz 61 (pawilon nr 3 w os. 
Kolorowym) a damskie płasz­
cze wiosenne oraz prochowce 
— sklepy nr 12 i 43 (os. Uro­
cze bl. 18).

Postarano się również o du­
ży asortyment konfekcji dla 
dzieci i młodzieży. Godne za­
interesowania są z pewnością 
kurtki chłopięce, ortalionowe, 
szczególnie atrakcyjne na 
wczasy, o modnych fasonach, 
z podpinką wełnianą, dla mło­
dych-od lat 7 do 18. Poleca je 
przede wszystkim Świat Dzie­
cka, ponadto sklepy nr.: 64 (os. 
Teatralne bl. 3), nr 21, nr 48 
(os. Hutnicze bl- 1) ora» nn:23. 
(pawilon w os. Strusią). Pla­
cówki te dysponują m. in. du­
żym wyborem prochowców dla 
chłopców i dziewcząt, z elano­
bawełny.

Z zainteresowaniem spotka­
ją się z pewnością spodnie 
dziewczęce z kaszmiru {dla 
dziewcząt od 12 do 18 lat), któ­
re szczególnie poleca Świat 
Dziecka oraz sklepy nr.: 48 i 
22. W tych samych placówkach 
oraz w sklepie nr 64 (os. Tea­
tralne bl. 3) nabyć można po­
pularne teksasy dla chłooców 
i dziewcząt^ Ponadto Świat 
Dziecka, pawilon w os. Stru-^ 
sia oraz sklepy nr; 48. 64, 22 
dysponują dużym wyborem 
płaszczyków dziewczęcych z 
ortalionu (od 12 do 18 lat) pła­
szczyków letnich dla dziew­
cząt od 7 do 10 lat z Atrakcją z

Ćwiczenia prowadzone przez 
fachową instruktorkę, odbywa­
ją się (za drobną opłatą) we 
wtorki i czwartki od godz. 18 
w Szkole nr 126 w Mi'trz?jo- 
wicach, które posiadają do­
godne połączenie autobusowe 
z innymi osiedlami dzielnicy.

Kurs trwa 6 tygodni i jak 
słychać — panie wracają po 
nim do domu i pracy z le­
pszym samopoczuciem i o kil­
ka kilogramów lżejsze. Dla­
czego więc nie skorzystać z tej 
szansy? (dr)

Z pracy PBM
W 1970 r. — 48 projektów 

racjonalizatorskich
Racjonalizatorzy Przedsię­

biorstwa Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta zgłosili w 
ub. roku 48 projektów, w o- 
pracowaniu których wzięło u- 
dziai 67 pracowników. Ze zgło­
szonych projektów 4 wnioski 
opracowali indywidualnie ro­
botnicy- 9 — pracownicy inży­
nieryjno-techniczni i inni pra­
cownicy umysłowi, pozostałe 
35 projektów — to dzieła 
wspólne. Ta forma pracy w 
zespołach, dominująca zdecy­
dowanie nad indywidualnym 
poszukiwaniem rozwiązań ra­
cjonalizatorskich jest szczegól­
nie korzystna dla rozwoju ru­
chu wynalazczości. Łączy bo­
wiem doświadczenia prakty­
czne robotnika z teoretyczną 
wiedzą inżyniera czy techni­
ka oraz zabezpiecza pełne o- 
pracowanie dokumentacji ry­
sunkowej i warsztatowej.

Ogółem w 1970 r. rozpatry­
wano 71 projektów (23 wnio­
ski z lat poprzednich), z cze­
go 40 przyjęto do wykorzysta­
nia, 8 odrzucono, a 23 pozo­
stało do załatwienia w tym

pewnością będą komplety 
wczasowe z kaszmiru, dziew­
częce (7 do 10 lat).

Duży wybór tkanin jedwab­
nych proponują szczególnie 
sklepy nr 36 (os. Teatralne 5) 
oraz nr 46 (Centrum B, bl. 1), 
natomiast pełny asortyment 
tkanin lnianych, pościelowych, 
dekoracyjnych, ręczników i 
makat posiada sklep nr 28, os. 
Górali bl. 6-

Dobrze przedstawia się zao. 
patrzerie sklepów branży dzie­
wiarskiej. dużo jest ładnej bie­
lizny osobistej, pończoch, skar­
pet itp. Natomiast modne ka­
pelusze damskie i męskie po­
leca sklep nr 50 (Centrum C, 
bl. 4).

Nieco gorzej z obuwiem se- 
‘żbriowym. chociaż i w tej dzie- 
dzihie robi' się wszystko, aby 
zaspokoić potrzeby mieszkań­
ców dzielnicy. Dla dzieci i mło­
dzieży największy wybór bu­
cików jest w Swiecie Dziecka.

Dyrekcja MHD robi również 
starania, o możliwie jak naj­
lepsze zaopatrzenie sklepów 
gospodarczych, drogerii i per­
fumerii, " chemicznych czy 
„1001 drobiazgów".'Jest duży 
wybór proszków do prania, 
głównie Pollena, wyrobów pla­
stikowych .szeroki asortyment 
pasty do podłóg i obuwia, my­
deł toaletowych, wód kwiato­
wych. W imieniu MHD może­
my polecić m. in. blachy do 
pieczenia, syfony szklane, w 
szerokim asortymencie różne­
go rodzaju lampy.

Wszystkie artykuły będą 
stopniowo uzupełniane o no­
wości sezonu wiosenno-letnie­
go, m. iłi. nadejdą towary z 
umów, zawartych na Wiosen­
nych Targach Poznańskich.

bg

„Szukamy Mistrza 
Mistrzów”

Ostatnio w PBM-ie odbyte 
się uroczysta impreza, zorga­
nizowana przez Zakładowe 
Kolo Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budowni­
ctwa, w czasie której przepro­
wadzono eliminacje w konkur­
sie pt. „Szukamy mistrza mi­
strzów”. Wzięło w nim udział 

. 12 majstrów przedsiębiorstwa, 
i Imprezę prowadził przc- 
■ wodniczący zakładowego koła 
: PZ1TB — inż. Józef Kuciński.

Zwycięzcą konkursu został 
j Krzysztof Drożdżal. II miejsce 

zdobył Zdzisław Slupik; na 
następnych miejscach uplaso­
wali się: Wacław Gibaszek, 
Elżbieta Dyląg, Krystyna Pa­
nek i Kazimierz Sroka. Otrzy­
mali oni nagrody pieniężne.

Zdobywcy I i II miejsca, we­
zmą udział w eliminacjach 
Dzielnicowego Zarządu PZITB 

, w Nowej Hucie, gdzie zmierzą 
się z mistrzami innych zakła­
dów.

Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki będzie kontynuowa­
ny.

bc

roku. Warto zaznaczyć, że z 
realizacji projektów racjona­
lizatorskich w produkcji uzy­
skano w ub. roku w przed­
siębiorstwie oszczędności w 
kwocie blisko 1 851 tys. zł.

Wynalazczość w r. 1970 ma 
swój znaczny udział ,w obni­
żeniu kosztów produkcji pre­
fabrykatów, leosztów budyn­
ków i ich realizacji, skrócenia 
cyklu budowy.

Niestety, mimo tych osią­
gnięć, trzeba stwierdzić- że w 
rozwoju ruchu wynalazczego 
w roku 1970 zaznaczył się spa­
dek ilości projektów w poró­
wnaniu do roku 1969. Dlate­
go też. dla poprawy sytuacji 
na odcinku rozwoju wynalaz­
czości w PBM-ie podjęto kil­
ka ważnych wniosków. Jed­
nym z zadań jest wykorzy­
stanie brygad racjonalizator­
skich dla przyspieszenia zasto­
sowania w produkcji przyję­
tych projektów. Położony zo­
stanie nacisk na zorganizowa­
nie współzawodnictwa racjo­
nalizatorów w szerszym za­
kresie. w dalszym ciągu cie­
szyć się będzie uprzywilejowa­
niem młodzieżowa twórczość

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 13.45. 16.00 i 20.15 
..Pierścień Księżnej Anny“ pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 11. 
Następny program: „Ucieczka 
King-Konga“ . produkcji japoń­
skiej. dozw. od lat 11.

ŚWIT Mała Sala od 1 do 4 bm. 
godz. 15.43. 17.45 1 2».JO „Człowiek, 
który wymyślił życic“, produkcji 
duńskiej, dozw. od lat 14. od 5 do
9 bm. godz. 15.30. 17.45 i 20.00 ..Ml- 

,lość Elwiry Madigan“ produkcji
szwedzkiej, dozw. od lat 16. od 10 
do 13 bm. godz. 15.00. 17.30 i 20 00 
„Słodki ptak młodości” produkcji 
USA. dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 1 do 4 bm. godz. 
15.45. 18.00 i 20.15 „Mórg“ produk­
cji francuskiej, dozw. od lat 14. od 
5 do 7 bm. godz. 16. 18 i 20 „2ólta 
łódź podwodna“ produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 14. od 8 do U 
bm. godz. 15.45, 13.00 i 20.15 ..wa­
let karowy“ produkcji USA, dozw. 
od lat 14.

ŚWIATOWID Mata Sala 4 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i I9..T> ..K . !e w 
ki" produkcji NRD. do a od lat 
16, 'oĄ 5 do 7 „bnj, godą. i5. ,l7 i
10 „Nowy" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14. od 8 do 11 bm. 
godz. 15.00 i 13.30. „Kleopatra“ pro­
dukcji USA. dozw. cd lat 14.

TEATR LUDOWY
3 bm. godz. 19.15 „Dwa teatry", 

4 bm. godz. 19.15 „Krakowiacy i 
górale". 5 bm. teatr nieczynny. 6 
bm. godz. 19.15 ..Kordian". 7 bm. 
10.00 „Niezwykła przygoda“ (baj­
ka), 8, 9 i 10 bm. teatr nieczynny.

Telewizjo!
3—9 BM. PROGRAM I

SOBOTA: 8.50 Towarzysze podró­
ży. 9.55 Dla szkól. 14.50 TV Kurs 
rolniczy. 15.25 Klub rodziców. 16,00 
Panorama Literacka. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Teatr młodego widza. 
17.20 Spotkanie z przyrodą. 17.45 
Dwaj synowie — film. 18.10 Tele- 
Echo. 19.00 Mistrzostwa świata w 
hokeju na lodzie — w I przerwie 
Dobranoc, w II przerwie Dziennik. 
21.15 Monitor. 22.00 Muzyka lekka, 
łatwa i przyjemna. 23.00 Natalia
— film.

NIEDZIELA: 7.45 Dla WSi. 8.35 
Dla ml. widzów. 10.20 Lekcja — 
reportaż. 10.30 od kołyski aż po 
grób. 11.00 Sprawozdanie sportowe.
11.45 Dziennik TV (w przerwie).
12.45 Przemiany. 13.15 Akcja stary 
kalosz — film. 13.50 Dla dzieci wi­
dowisko talkowe. 14.30 Piosenka 
dla Ciebie. 15.35 Piórkiem i Wę­
glem. 16.00 Program muzyczny. 
16.30 Spotkanie z pisarzem. 17.09 
Wielka gra. 18.00 PKF. 18.10 Opo­
wieść o generale. 18.20 Uciechy, 
żarty. 19.10 Przemówienie ambasa­
dora WRL. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Na tropie gangu
— film. 21.35 Magazyn sportowy. 
22.05 Strofy poezji świata.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
dzieci. 17.25 Echo stadionu. 18.00 
Pytania z ulicy. 18.30 Kronika. 18.45 
Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr Telewizji. 
21.05 Kultura powiatu. 21.33. Kon­
cert rozrywkowy „Szpilek“. 22.55 
Dziennik.

WTOREK: 8.35 „Żywot Mateu­
sza“ film lab. 9.55 Dla szkol. 15.20 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
TV Ekran Młodych. 18.30 Kroni­
ka. 18.45 „Na radiowej fali“. 19.20 
Dobranoc. 19.30 DziCnnpc. 20.00 
„Żywot Mateusza" film. 21.20 Pro­
gram baletowy. 21:45 „Profile Kul­
tury". 22.15 Dziennik. |

ŚRODA: 9.00 Dla szkól. 10.25 
„Saga rodu Forsytów“. 12.45 Wy­
bieramy zawód. 15.20 Politechnika. 
16.30 Dziennik. 16.40 Dia młodych 
widzów. 17.13 Magazyn ITP. 17.25 
..Wieś szuka partnera". 17.55 Ma­
gazyn turystyczny. 13.15 Afisz ki­
nowy. 13.3« Kronika. 18.15 Wszech­

wynalazcza w formie Turnie­
ju Młodych Mistrzów Techni­
ki. • '

Konieczne jest również u- 
aktywnienie pracy Klubu Te­
chniki i Racjonalizacji, w lo­
kalu którego m. in. pełnione 
będą dyżury techniczne dorad­
ców udzielających fachowej 
pomocy racjonalizatorom.
illlUlllllllllllllllll'IIUIIIIIIIIIlllllllllUlllll!ll

POGODA
RÓWNOCZEŚNIE z kwietniem 

nastała wiosenna pogoda. Zrobiło 
się cieplej, mamy dużo słońca. 
Polska znalazła się w obszarze 
przejściowym miedzy wyżem 
wschodnioeuropejskim i niżem 
zr.ad zachodniej Europy. W tej 
sytuacji najbliższe dni powinny 
upłynąć pod znakiem łagodnej po­
gody o zmieniającym się zachmu­
rzeniu od dużego z lokalnymi o- 
padami deszczu do niewielkiego z 
dłuższymi okresami słońca, tem­
peratura wahać się będzie od 3 
do 15 stopni, w dłuższych rozpo­
godzeniach wyżej, W całości bo­
dzie to przedwiośnie, które zwolna 
ustąpi miejsca pełnej wiośnie. W 
niedzielę powinna być pogoda spa­
cerowa. PROMYK

nica. 19.20 Dobranoc. 19.30 . Dzien­
nik. 20.05 „Saga rodu Forsytów". 
21.00 Światowid. 21.30 Alfabet Roz­
rywki. 22.15 PKF. 22.25 Dziennik. 

CZWARTEK: 9.00 Teleferie. 15.’0 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16 40 
Teatr Młodego Widza. 17.40 Poli­
gon. 18.40 Kronika. 18.25 Rozmowy s 
o książkach 18.10 Polska pteśń ar­
tystyczna. 19.15 „Przypominamy, 
radzimy". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05‘Teatr Sensacji. 21.13 
Recital piosenkarski Andrzeja Dą­
browskiego. 21.45 Refleksje. 22.15 
Dziennik.

PIĄTEK: 9.00 Teleferie: 10.15 
„Katastrofa" film. 14.50 Fizyka dia 
nauczycieli. 13.20 Politechnika. 16..30 
Dziennik. 16.40 Teatr Młodego Wi­
dza. 17.40 Nie tylko dla pań. 18.00 
Magazyn Postępu Technicznego.
18.30 Kronika. 18.45 „Pierwszy po 
Kosmosie". 10.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 „Misterium m ki 
człowieczej". 20.45 Kraj. 21.25 Te­
atr telewizji. 22.25 Dziennik.

PROGRAM II
SOBOTA; 17.40 Kto chce zabić 

Jósfe — film. 18.45 Za cenę wiel­
kiej polityki. 1K10 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.20 Świat w którym ży- 
jemy. 20.50 Wielkie balety klasycz­
ne. 21.30 24 godziny. 22.00 Pieśń 
triumfującej miłości — nowela.
22.30 Program II proponuje 

NIEDZIELA: 16.45 Program roz­
rywkowy. 18.00 Cienie — film.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Studio współczesne. 2'..45 Im­
presjonizm polski. 22.15 Refleksje 
na dobranoc.

WTOREK: 17.33 Jęz. ros. 13. "5 
„Psków” — film. 18.25 Gawędy 
matematyczne. 13.55 Rozmowy o 
polityce. 19.30 Dziennik. 20.05 Film 
z serii: Wojna domowa. 20.35 W 
środku Polski. 21.35 24 godziny.
21.45 Jęz. ang. 22.15 „Saga rodu 
Forsytów”.

ŚRODA: 17.45 Jęz. ang. 18.15 
„Człowiek, a świat współczesny-.
13.45 ..Testament" film o Tadeuszu 
Borowskim. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Muzeum Rosyjskie 
— film. 20.33 „Katarynka" — pol­
ski film TV. 21.05 Z pąisy tech­
nicznej. 21.15 Program muzyczny.
22.20 24 godziny. 22.30 Jcz. franc. 
23.00 Kino Wersji Oryginalnej.

PIĄTEK: 17.30 Jęz. franc. 18.10 
„Człowiek, a świat współczesny".
18.30 Poznajmy przyrodę. 18.50 Na­
ukowa organizacja pracy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Pro­
fesor Zazul" 7>ol. film TV. 20.25 
Glob. 20.35 Spotkanie z jazzem. 
31.25 24 godziny. 21.33 Jęz. ros.
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Nowa szatnia w W-l
Z przyjemnością odnotować 

należy „budowę“ nowej łaźni, 
szatni i pokoju higienicznego ą 
dla kobiet z Odlewni Że­
liwa. Od lat czynione stara­
nia zostały uwieńczone sukce­
sem: kierownictwo Wydziału 
i czynniki związkowe we wła­
snym zakresie, bez kosztów 
inwestycyjnych, znalazły po­
mieszczenie (biuro, które zo­
stanie przeniesione) na w/w 
cel.

Koszt całego przedsięwzię­
cia duży, niemniej wszystkie 
prace — łącznie z metrażem 
urządzeń sanitarnych — zosta­
ną wykonane przez własną za­
łogę. Tak zrozumiana poprawa 
warunków socjalno-bytowych 
może tylko napawać dumą. 
Termin oddania — 22 lipca.

E.S.

Ogłoszenia drobne
Józef MUSIAL, prac. P-65 zgubił 

świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej w Miernowle, pow. 

Pińczów.
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Z wizytą u junaków OHP

Podczas zajęć pr aktycznych na kursie motorowym. 
Prowadzi je z Junakami Stanisław MarsApel junaków odbiera komendant Hufca St. Wójcik

K sypialni obowiązuje wzorowy porządek
Po pracy 1 ćwiczeniach milo plynl e czas w śwletli

. cy'

NOWOŚCI 
BELETRYSTYKI

Stefan Wleehecki (Wiech) — 
„Piąte przez dziesiąte“ — .Wspom­
nienia popularnego pisarza humo-
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mnie sprawa wię- 
załogą naszej hu-W kontakcie

z załogą
<Ookończenie ze śtr. 1)

Jakie są główne formy 
ty komisji?

Są nimi zagadnienia badaw­
cze opracowane drogą roz­
mowy i badań ankietowych. 
Unikamy w swej pracy form, 
które nie były by bezpo­
średnim kontafcteWi z pracow­
nikami. Np. na podstawie do­
kumentu opracowanego przez 
dyrekcję czy też kierownictwo 
jakiegoś zakładu. W swej pra­
cy uznajemy tylko bezpośred­
ni kontakt z pracownikami.

Chcemy, aby Komitet Fa­
bryczny Partii miał pełny ob­
raz opinii załogi na dany te­
mat. Opinia ta może być 
od poglądu formalnego 
rządzonego na podstawie 
ny oderwanej od załogi. 
— co nas najbardziej 
szy — jest prawdziwa.

pra-

inna 
spo- 
oce-
Ale 
cie-

Problem wody 
w kombinacie 

Zagadnienie czystości 
HiL bardzo ciekawie 
wiono na wystawie w 
przy ul. Majakowskiego
bitny, aby istniejący stan 
poprawie, jakie mamy efekty w 
walce z zanieczyszczeniom wody, 
jal0e podejmujemy inicjatywy — 
o tym wszystkim obrazowo in­
formuje wystawa. Zdjęcia ekspo­
nowane na niej są autorstwa 
MIECZYSŁAWA GŁADYSKA.

wody w 
przedsta- 

ZDK HiL 
2. Co ro- 

ui^gl

Zbrojni Interwencja w Laosie za kończyła się sromotną klęską USA 
1 ich popleczników.

SATYRA POLITYCZNA

Zwycięstwo przez nokaut...
Rys. LUDWIK SZALECKI

rysty (obecnie Uczy 74 lata). Ry­
sunki J. Zaruby.

PIW. seria Syrenka, cena 20 zł.
Msrttl Lami — „Piękna świniar­

ka" — Pierwsza, drukowana w 
Polsce praca poczytnego (w swoim 
kraju) pisarza fińskiego. Bohater-

sprawa niezwykle

Interesuje 
zi komisji z 
ty

Jest to 
cenna w pracach komisji.

Szczególnie ścisłe kontakty 
nieliśmy z załogą Zakładu 

Koksochemicznego. Niestety — 
ta forma została przez Komisję 
Szkolenia KF zaniechana, 
becnie chcemy wrócić do 
wypróbowanej przez nas 
tody i omawiać wszystkie 
bierny z aktywem i z załogą: 
Najchętniej z, załogą Zakładu 
Koksochemicznego, z którą już 
w przeszłości nawiązaliśmy 
wspaniały dialog. Będzie to 
gwarancją, że opracowane 
przez nas materiały po ich 
przekonsultowaniu będą praw­
dziwe.

Czy materiały 
przez komisję są 
korzystane?

Moim zdaniem 
bryczny powinien 
stopniu korzystać z materia­
łów opracowanych przez ko­
misję. Dlatego cieszy nasz za­
powiedź nowego kierownictwa 
KF. że pierwszy temat opra­
cowany przez nas. a dotvczącj- 
stosunków międzyludzkich — 
będzie tematem obrad Ple­
num Komitetu Fabrycznego 
PZPR. Jest to nadanie dużej 
rangi temu, co się nazywa opi­
nią załogi.

A przecież wszystkim nam o 
to chodzi.

Dziękuję za rozmową.
Rozmawiał

WIESŁAW KACZMARSKI

O- 
tej 

me- 
pro-

opracowane 
w pełni wy-

Komitet Fa- 
w większym

są powieści jest Amerykanka 
stale mieszkająca w Finlandii.

Wyd. Poznańskie, cena 18 zt.
Anthony van Kampen — „Bezli­

tosne morze" — Powieść znanego 
holenderskiego marynisty. 11-gie 
wydanie. Przyłożył M. Chełkow- 
ski.

Wyd. Morskie, cena 25 zł.
August Strindherg — „Miłość 

dziewcząt" — Nowele znanego 
szwedzkiego pisarza znanego prze­
de wszystkim ze sztuk dramatycz­
nych. Główny temat, to sprawy 
społeczno-moralne. Tłumaczył Zy­
gmunt Lanowski.

PIW, cena 15 zi.
Lech Trzeciakowski — „Kultur- 

kampi" — Książka obrazująca po­
litykę rządu Bismarcka. Tocząca 
tię przed stu laty akcja, ukazana 
jest na tle sytuacji politycznej w 
Niemczech.

Wyd. Poznańskie, cena 33 zł.
Paweł Szestakow — „Lęk prze­

strzeni" — Powieść sensacyjna. 
Główny .temat to zagadkowa, wy­
glądająca pozornie na . samobój­
stwo, śmierć młodego świetnie za­
powiadającego się naukowca. 
Przełożył Lech Jęczmyk.

Czytelnik, cena 18 zł.
Jan Baranowicz — „Przyjaźń o 

zmierzchu" — Nowa powiesi zdol­
nego pisarza o dużym dororfku li­
terackim. Stale mieszkający na 
Śląsku, autor pochodzi z podkra­
kowskiej wsi.

LSW, cena 18 zł.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki
...........  ■' I I ukw-ul.**—.

umys/otoe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. dorsz suszony. 8. o- 
twór w ścianie umożliwiający od­
pływ 1 dopływ powietrza, 9. tam 
spotykają się celnicy. II. jest ogól­
na. fizyczna, analityczna, nieorga­
niczna. 12. wiecznie zielony. Iglas­
ty, 14. jednostka natężenia prądu 
elektr... 16. dowódca wojskowy w 
starożytnej Grecji, 18. gatunek 
marchwi. 19. stanowczy zamiar, 
decyzja. 22. torba żołnierska i tu­
rysty. 23. długa szata wieśniaczek 
rosyjskich. 24. mowa do ucha. 28. 
wedle stawu, 29. nosił ją rycerz, 
nosi sztubak, 30. publiczna gra ha­
zardowa. 31. solą słynie, 32. czło­
nek wyznania protestanckiego 
powstałego w Anglii w XVIII w.

Pionowo: 1. np. Tal, A'echin.

Zbliża się 5 rocznica po­
wstania 141 Ochotniczego 
Hufca Pracy ZMS i ZMW 

w Nowej Hucie. Uroczystość 
odbędzie się w niedzielę 4 bm. 
o godz. 10 w kinie „Świt”. W 
programie: przemówienie oko­
licznościowe, wręczenie legity­
macji partyjnych- dekoracja 
odznaczeniami, wręczenie na­
gród,. złożenie meldunków o 
realizacji podjętych zobowią­
zań, część artystyczna.

Przed jubileuszem odwiedzi­
liśmy junaków OHP w miej­
scu ich zakwaterowania, w 
szkole. Był apel. Młodzież pre­
zentowała się znakomicie. A- 
pel odebrał komendant Hufca 
Stanisław Wójcik. Następnie 
towarzyszyliśmy młodzieży w 
jej zajęciach świetlicowych.

Hufiec — poza pracą zawo­
dową w wielu przedsiębior­
stwach podległych PPB HiL — 
uczy się. zdobywa kwalifika­
cje fachowe w zawodąch: mu­
rarz. tynkarz, blacharz, cieśla, 
szklarz, ślusarz. Przechodzi też 
kursy na operatorów sprzętu 
ciężkiego i kierowców ciągni­
ków. W soboty i niedziele od­
bywają się ćwiczenia wojsko­
we w zakresie programu jed­
nostek OTK.

Znaczna część młodzieży 
OHP entuzjazmuje się spor­
tem. Dobre wyniki uzyskują 
sekcje podnoszenia ciężarów, 
piłki ręcznej i koszykówki. 
Młodzież bardzo chętnie ucze­
stniczy w rajdach turystycz­
nych i wycieczkach krajozna­
wczych.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Wykład o układzie ehlodzenia w 
silnikach. Zajęcia prowadzi Fran­

ciszek Waberelch.

Kostro. 2. wiersz początkowy no­
wego ustępu, 3. miasto pow. w 
woj. olsztyńskim. 4. popularną na­
zwa owczarka alzackiego. 5. fryzu­
ra konia, 6. mała szklanka do wo­
dy mineralnej, 10. niepomyślny 
obrót rzeczy, 13. brukiew. 15. mię­
so w pęcherzu (wspak). 17. strze­
listy styl w architekturze, 18. pla­
ma z atramentu, 20. zielony w liś­
ciach. 31. tra-a przejazdu, pocho­
du. 24. wagon dygnitarza PKP. 25. 
obija meble. 26. smutny utwór li­
ryczny. 27. dwie litery + rada.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 9 Kwietnia br. nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko­
we.

„PIERŚCIEŃ 
KSIĘŻNEJ ANNY” 

REŻ.: MARIA KANIEWSKA 
PRODUKCJA: POLSKA 

KINO: „ŚWIT”
Akcja „Pierścienia”, barw­

nego filmu przygodowego roz­
grywa się w 90 procentach. w 
czasach »średniowiecza, po­
została reszta — we współcze­
sności. Historyczny plan vy. 
magał odpowiedniej scenerii; 
wybór padł na zamek w Lidz­
barku Warmińskim, którego 
pewne fragmenty stanowią 
tło sekwencji „krzyżackich”, a 
inne wykorzystano do scen 
rozgrywających się na dworze 
księcia Janusza Mazowieckie­
go. Trafność wyboru potwier­
dzają słowa mgr Kotowskie­
go, kutosza muzeum na zam­
ku w Lidzbarku: „Zamek ten 
zbudowano w latach 1348— 
1401: w sensie architektonicz­
no-historycznym jest więc 
najbardziej typowy dla epoki 
„Pierścienia księżnej Anny". 
Mam nadzieję, że barwna ta­
śma w pełni odda uroki na­
szego zamku, jednego z nielicz­
nych w Polsce zabytków czy­
stego gotyku, zaliczonego do 
najwyższej „klasy zerowej''.

„CZŁOWIEK, KTÓRY 
WYMYŚLIŁ ŻYCIE” 

REŻYSERIA: JENS RAVN 
PRODUKCJA: DUŃSKA 

KINO: MAŁA SALA,, ŚWITU“ 
DO 4 BM.

Jako materiał do swego de­
biutu Jens Ravn wybrał po­
wieść tragicznie zmarłego pi­
sarza duńskiego Valdemara 
Holsta, napisaną w 1938 r., 
która była jedną z pierwszych 
w tym kraju prób w dziedzi­
nie fantazji naukowej. Na jej 
podstawie powstał rodzaj fil­
mowego moralitetu o grani­
ach ludzkich możliwości: ob­
darzony zdolnością tworzenia 
rzeczy, a nawet życia — bo­
hater ponosi klęskę, kiedy usi­
łuje doskonalić samego siebie 
— a więc kiedy obiektem eks­
perymentu staje się człowiek. 
Prezentowany na festiwalu'w 
Cannes w roku 1969 oraz pod­
czas Przeglądu Filmów Duń­
skich w Warszawie film wy­
wołał dyskusje na temat spo­
sobu postawienia i rozwiąza­
nia tego problemu. Dla widza 
polskiego dzieło Ravna jest 
interesujące choćby ze wzglę­
du na swoje „polonica“: reży- 
•at <>czvł się rzemiosła filmo-

1.

Poziomo; 4. uroczyste przyjęcie, 
7. krainą hist. w pn. Włoszech, 11. 
stolica Badenii - Wirtembergii, 12. 
mit. gr. bóg wody.

Pionowo: 1. tańcem skłoniła oj­
czyma Heroda Antypasa do zgła­
dzenia Jana Chrzciciela, 2. kras­
noludek. 3. matka Achillesa 1 O- 
keanid. 5. część klawiatury, fc o- 
pryszek. zbój. 8. Jedna z najstar­
szych w Polsce kopalnii węgla ka­
miennego. 9. obóz niemiecki dla 
jeńców wojennych. 1». malarz, 
grafik i scenograf, twórca teatru 
„Cricot 2" w Krakowie.

ROZWIĄZANIA Z NR 12
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. kalendarz. 5. repe.- 
tuar. I. denary, 9. akUna, 14. pa­
lec, 13. zagadka. 17. świta, 18. pie­
niądz, II. Melsztyn, 29. Jelcz. 21. 
Austria, 24. kraul, 27. Iloraz, 28. 
galeon, 39. szarawary, 31. indaga­
cja.

Pionowe: 1. okaryna, 2. UNRRA, 
3. szarpie. «. perła, 7. uskok, I. 
Dwernicki. 19. Akwizgran, 11. ka­
liber. 12. maskota. 13. atrybut, 15. 
zadra. 16. arena, 22. uwaga, ». Iła­
wa. 25. Morstin. 26. jedynak, 2». 
warga.

MAŁA KRZY20WKA

Poziomo: 1. Kabul. 3. bizon, 5. 
kapitan, 7. kleik. I. trupą, ». 
Czech. 11. derma, 13. szlagon, 14. 
Itaka, 15. Tacyt.

Pionowo: 1. kapok, t. Lopek, 2. 
batat. 4. norma, 5. Klemens, 
neutron, t. Capri, 18. Halka, 11. 
Dygat, 12. astat.
2aE(3T4D ko

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 11 wylosowali:
1. Zdzisława Woźniak — N. Hula, 

•s. Jagielloński* 29/7*,; 2. Zbigniew 

wego w Polsce, a twórcą kon­
sekwentnej stylistycznie i no­
woczesnej oprawy zdjęciowej 
jest Witold Leszczyński, reży­
ser „Żywota Mateusza”.

„MÓZG“ 
REŻYSERIA: GERARD OURY 

PRODUKCJA:
FRANCUSKO-WLOSKA 
KINO: „ŚWIATOWID“ 

DO 4 BM.
uu kilku lat Gerard Oury 

jest „najbardziej kasowym“ 
reżyserem francuskim. Za­
wdzięcza to olbrzymiemu suk­
cesowi dwóch komedii — „Ga­
moń“ i „Wielka włóczęga“, 
które wykorzystały talenty ko­
miczne Bourvilla i Louisa de 
Funes. Podobny charakter ma 
„Mózg“ — film sensacyjny, 
zbliżony równocześnie do far­
sy bulwarowej. Jest to zara­
zem jeden z najkosztowniej­
szych filmów francuskich o- 
statnich lat: jego produkcja 
pochłonęła ok. 6 min dolarów, 
sumę astronomiczną jak na 
europejskie warunki.

Główną atrakcją dla widza 
jest obsada aktorska. Tym ra­
zem w duecie z poczciwym 
safandulą Bourvilem występu- 
puje dynamiczny Jean-Panl 
Belmondo. Tytułową rolę gra 
w swym charakterystycznie 
angielskim stylu David Niven, 
a Eli Wallach jest miotającym 
się jak tygrys szefem mafii... 
Film jest oczywiście barwny i 
szerokoekranowy. (dr)
iiuiiiiiuuiiuiiiiiiiiuiiimiiiiiiiiiiniiiiiiiiin

1 kwietnia z radością zauważy­
liśmy, że w pomieszczeniach na- 
szych strażników znajdują się na­
reszcie okna na zewnątrz kombi­
natu. Niestety, była to tytko fata 
morgana czy jak kto woli — pri­
ma aprillis. A szkoda...

Fot, J. Rośkiewics

Nowak — N. Huta, 
1160; 3. Edward Lawera 
ta, os. Kolorowe 29 a — xn 
eeum Og.; 4. Hieronim Saeata
N. Huta, Centrum B, bl. 11/32; 
Władysław Wardak — N. Huta, 
Centrum C, bl. 1 92.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

„GŁOS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpotrednl — 
49S-M, praeł centrale HIL — 
Mó-ee I «ei-*o. wewn. <«-11 fro- 
dat tor naczelny). «7-«* (sekre­
tarz odpow. redakcji). K-«1 (se­
kretariat). Druk- prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, uL Wielopole L 

M-l*


